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Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
w najbliższym czasie odbędzie się jeszcze 
jedna konferencja międzynarodowa. Wyni- 
kałoby z tego, że ani Liga Narodów, ani 
konferencja rozbrojeniowa, której prezy- 
djum, chotiaż z przeszkodami i przerwami, 
jeszcze obraduje. nie są w stanie wyjaśnić 
ostatecznie sytuacji, wytworzonej wskutek 
żądań niemieckich w zakresie zbrojeń oraz 
przez uchylanie się Niemiec od udziału 
w konferencji rozbrojeniowej. 

Inicjatywa zwołania jeszcze jednej kon- 
ferencji wyszła tym razem od angielskiego 
ministra spraw zagranicznych, p. Simona, 
który poruszył tę sprawe w rozmowie 
z premierem francuskim, p. Herriotem, pod- 
czas ostatniego swego pobytu w Paryżu. 
Wedlug pierwotnego projektu, miała to być 
konferencja z udziałem tylko Niemiec, Fran- 
*ceji, Anglji, Ameryki i Włoch. Obecnie je- 
dnak, pod naciskiem Francji, liczba ucze- 
stników konferencji ma być powiększona 
przez zaproszenie przedstawicieli Polski, 
Belgji i prawdopodobnie Czechosłowacji. 
Jest to warunek, który wysunął p. Herriot, 
związany w tej sprawie genewskieini roz- 
mowami z delegatami Polski i państw Ma- 
łej Ententy. 

W zasadzie więc kwestję zwołamia jesz- 
cze jednej konferencji międzynarodowej 
można uważać już za przesądzoną. Teraz 
chodzi o szczegóły tej sprawy i o rzecz naj- 
ważniejszą, o zadania i cele, projektowanej 
konferencji. 

Na razie da się ustalić, że obie, najbar- 
dziej zainteresowane w przebiegu konferen- 
cji strony: Francja i Niemcy uzależniły swój 
udział w niej od uwzględnienia postawio- 
nych przez nie warunków. Jak donoszą 
z Paryża, warunki Framcji mają być nastę- 
pujące: konferencja odbędzie się nie w Lon- 
dynie, jak to projektuje p. Simon, lecz 
w Genewie; może ona dojść do skutku tyl- 
ko za zgodą mniejszych państw, zaintereso- 
wanych w tej sprawie w równym stopniu, 
co wielkie mocarstwa i wreszcie konferen- 
cja nie będzie miała prawa zawierania ża- 
dnych umów, lecz jedynie może opracować 
pewne propozycje, które muszą być ratyfi- 
kowane później przez konferencję rozbro- 
jeniową. 

Tak brzmią propozycje, a raczej wa- 
runki, francuskie. Zobaczmy teraz, czego 
żądają Niemcy. Przedewszystkiem domaga- 
ją się one, aby rokowania londyńskie opar- 
te zostały na innej podstawie, aniżeli odpo- 
wiedzi rządów francuskiego i amgielskiego 
na memorjał niemiecki w sprawie równo- 
uprawnienia w dziedzinie zbrojeń. Pozatem 
warunkiem udziału Niemiec jest, aby zada- 
nia Konferencji były ściśle określone. — 
Oprócz tego, jeżeli w Konferencji mają 
uczestniczyć jeszcze inne państwa, poza 
Francją, Niemcami, Anglją, Ameryką i Wło 
chami, nie mogłaby się ograniczyć ona do 
wymiany zdań w kwestji równouprawnie- 
nia, lecz musiałaby poruszyć cały problem 
rozbrojeniowy. Innemi słowy: obok wielkiej 
konferencji  rozbrojeniowej z udziałem 
wszystkich państw, według projektu nie- 
mieckiego, ma powstać druga, mniejsza, 
której jednak zadania i cele byłyby iden- 
tyczne z zadaniami i celami wielkiej 
konferencji. 


deszcze jedna... 
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Paryż, 6 października. Prasa francuska r-z- 
ważają w dalszym ciągu plan zwołania do Lon- 
dynu konierencji mocar.tw stwierdza, że ini 
|cjatywa Mac Donalda wywołała wśród państw 
sąsiadujących z Niemcami wielkie zaniepokoje- 
nie. Państwa zainteresowane w tej sprawie za- 
mierzają Herriota skłonić do zajęcia stanowi- 
ska odmownego. 

„Joumal pisze, że Mag Donald zaciągnał 
wobec Niemiec pewne zobowiązania, kore go 


Gdy porównamy warunki Francji i Nie- 
miec, to nie może rzucić się w oczy wielka 
ich różnica. Nawet przy powierzchownej 
ich analizie musi zwrócić uwagę, źe warun- 
ki Francji mają charakter raczej formalny, 
niedotykający istoty zagadnienia; nato- 
miast warunki Niemiec nie tylko są warun- 
kami w całem znaczeniu tego słowa, ale, 
ponadto, domagają się one zasadniczych 
ustępstw od Francji i Anglji z dotychcza- 
sowego ich stanowiska w sprawie niemie- 
ckich postulatów zbrojeniowych. Niemcy 
nie chcą czekać na decyzję konferencji, ale 
już teraz, przed jej zwołaniem, żądają urze- 
dowego niejako anulowania tych zastrze- 
żeń i sprzeciwów, jakie uczyniły rządy fran 
cuski i amgielski w odpowiedzi na znamy 
memorjał niemiecki. 

Różnica zatem stanowiska Francji i Nie- 
miec wobec projektu zwołania jeszcze je- 
dnej konferencji międzynarodowej jest tak 
zasadnicza, iż może wydawać się napozór, 
że w tych warunkach inicjatywa angielska 
nie może liczyć na powodzenie. Byłby to, 
„zdaniem naszem, pogląd nazbyt pesymisty- 
czny, nieusprawiadliwiony dotychczasowym 
przebiegiem wydarzeń. 

Niewątpliwie zadamie p. Simona jest 
nie łatwe, aby uzgodnić te dwa sprzeczne 
stanowiska, ale nie beznadziejne. Już sam 
fakt zwołania nowej konferencji dla wysłu- 
chania i rozpatrzenia postulatów niemie- 
ckich, jest tak wielkiem  ustępstwem na 
rzecz Niemiec, iż można się spodziewać, że 
zrezygnują one z niektórych swych zastrze- 
żeń i nie będą utrudniały realizacji inicja- 
tywy angielskiej w słusznem przewidywa- 
niu, że nowa konferencja może im przynieść 
tylko sukcesy. Pod tym wzgłędem nie mo- 
żna mieć żadnych wątpliwości. Projekto- 
wana przez sir Simona konferencja będzie 
ważnym etapem n.„ drodze do urzeczywist- 
nienia postulatów niemieckich w zakresie 
zbrojeń. 

To trzeba ustalić jako fakt bezsporny. 
Inną rzecz, że zarówno inicjatywa angiel- 
ska, jak i zamierzona konferencja, jest no- 
wym dowodem nieporadności i niezaradno- 
ści europejskich mężów stanu, niezdolnych 
do żadnych stanowczych decyzyj, przymy- 
kających świadomie oczy na wzrastające 
niebezpieczeństwo i usiłujących ratować 
sytuację rozpaczliwem łataniem dziur. Sku- 
tek tego jest jasny dla każdego: przykle- 
jone z takim trudem plastry nie trzymają 
się długo, dziury ujawniają się ponownie 
z tą tylko różnicą, że są coraz większe... 

A. D. 


za wszelką cenę. Dziennik stwierdza dalej, że 
w sprawie projektowanej konferencji rząd 
francuski nie zajął jeszcze ostatecznego sta- 
nowiska. 

Oficjalny „Petit Parisien”  podkruśla, że 
decyzja francuska zależeć będzie przedewszy- 
stkiem od stanowiska Niemiec i od programu 
konferencji. Zanim Francja zasiędzie przy zie- 
lonym stole, musi najpierw otrzymać wyjaśnie- 
nia dotyczące przedmiotu i skutków przyszłej 
dyskusji. 


Zbliżona dó „Ere Nouvelle” 


Herriota 


. Berlin, (PAT.) Jak podkreśla Biuro Conti, 
berlińskie koła polityczne na podstawie infor- 
macyj Reutera, uważają plan zwołania konie- 
rencji londyńskiej za rozbity. Opinja ta znaj. 
duje również wyraz w prasie niemieckiej, która 
komunikuje wręcz o zaniechaniu planu zwoła- 
nia konferencji przez angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Simona. Winę niepowo- 
dzenia przypisuje się Francji, której premjer — 
jak zaznacza dalej komunikat Biura Conti — 
odrzucił żądanie uchylenia inkryminacyj nie- 
mieckich. Rząd Rzeszy liczy się z możliwością, 
że konferencja rozbrojeniowa mimo braku «- 
działu Niemiec będzie kontynuowana, niemniej 
jednak — podkreśla wkońcu komunikat — 
konferencja taka byłaby tylko zdekompletowa- 
ną częścią całości, niezdolną (?) do spełnienia 
swych zadań. 


Newe projekty rozbrojeniowa Francji. 


Paryż, 6 października. Dzisiejsza prasa pa- 
ryska donosi z Genewy, że delegacja franca- 
ska na konferencji roztrojeniowej opracowała 
dokładny plan, który w chwili obecnej jest ba- 
dany przez rząd francuski. Plan ten jest kom- 
binacją kwestji rozbrejenia z kwestją bezpie- 
czeństwa i zawiera konkretne propozycje w 


Warszawa, 6. 10. (Telef wł.) „Kurjer War- 
szawski” donosi: W ostatnim czasie w niektó- 
rych sferach francuskich, zwłaszcza w sferach 
finansowych kolportowane są nader częst? 
wieści o wzrastającym rzekomo w Polsce ru- 
chu mało przyjaznym dla Francji. Niektórzy 
mówią coraz głośniej, zwłaszcza po wyjeżdzie 
francuskiej misji wojskowej, że w Polsce zary- 
sowuje się jakaś frankofebia, dająca się wy: 
raźniej odczuć przynajmniej w pewnych ste- 
rach. Rajmund Cartier, który zakończył właś- 
nie serję artykułów o Polsce w „Echo de Pa- 


| rier robi w kilku miejscach aluzję do istnien'a 


Kapitan Karpiński w Bagdadzie, {ri robi w kilku miejsesen aiie astrojów. 


Bagdad 6. 10. (PAT). Kapitan Karpiński Cartier jednak im nie wierzy i stwierdza lojal- 
wystartował o godz. 9.15 z Aleppo. O godz. nie calkowitą lojalność łączącą naród polski 
15.15 Karpiński lecąc ponad pustynią syryj- z Francja. 
ską, ominął burzę i wylądował w Bagdadzie, | d 
Ce r mia Odczyt gen. Kukiela w Paryżu. 

ZWOLNIENIA SĘDZIÓW WE LWOWIE. Warszawa, 6. 10. "Telef. wł). W Paryżu 

Lwów 6. 10. (Telef. wł.) Na terenie apela- pod przewodnie wem księcia Murata i prof. 
cji lwowskiej nastąpiły dalsze zwolnienia se- , Driaulta obraduje kongres napoleoński, w któ 
dziów. M. in. zostali zwolnieni: sedzia s. ap. rym Polske reprezentuje delegat 
Łonicki, wiceprezes s. 0. Hoszek, oraz Sedzia- Umisjętności i Warsz. Tow. Naukowego prof. 
wie s. 0. we Lwowie Sander, Rebczyński i Bu- gen. Marjan Kukiel. W czasie otwarcia kon- 
łyk. Zwolniono ponadto kilkunastu .sędziów gresu obecny był delegat ambasady Rzpltej w 
grodzkich we Lwowie i na prowincji. | Paryżu Potworowski. Podczas dyskusji o wpły 

pes 0——w wach Napoleona w Europie gen. Kukiel wy- 
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Przedpłata sniżona 


Za każdą zmianę 


Polska i Czechosłowacja powinny uczestniczyć 


w konferencji londyńskiej w sprawie zbrojeń Niemiec. 


stwierdza, że w zasadzie rząd francuski nie ma 
zastrzeżeń co do samei konferencji, jednakże 
problem ten musi być postawiony jasno i wy- 
rażnie. Ponieważ chodzi o kwestję równoupra- 
wnienia Niemiec, jest rzeczą niezbędną, aby w 
konferencji wzięły udział również te państwa, 
które są w tej sprawie zainteresowane, t. j, 
Polska, Belgja, Czechosłowacja i Jugosławja. 


Ueklaraeja trzech państw. 


Genewa 6 października. „Journal de Gene- 
ve* dowiaduje się, że w związku z porjektem 
odhycia konferencji londyńskiej, delegaci Pol- 
ski, Belgji i Czechosłowacji uczynili 'u francu- 
skiego ministra wojny Paw Boncoura współ- 
ny krok. Złożyłi oni ministrowi francuskiemu 
deklarację, v której oświadczają, że jako 83- 
siedzi Niemiec zainteresowani są bezpośrednio 
w kwestji równouprawnienia i protestują, aby 
ta ważna sprawa była rozstrzygana przez mo- 
carstwa, przy wykluczeniu państw mniejszych. 
Oświadczenie to przesłane zostało Herriotowi 
do Paryża. 


Konferencji londyńskiej nie bęćzie? 


sprawie paktu konsuliatywnego, systemu kon- 
trolnego i sankcyjnego Ww sprawi- umiędzyna- 
rodowienia lotnictwa cywilnego i redukcji bro. 
ni specyficznie zaczepnej w myśl uchwały kon- 
terencfi rozbrojeniowej z dnia 23 lipca b. r. 
Dalej plan przewiduje zachowanie klauzuli 
wojskowej Traktatu Wersalskiego aczkolwiek 
w nieco zmienionej formie. 


U s a 
Niemcy — twierdzą antykolszewicką. 
Zapomnieli o swym sojuszu z Rosją. 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) Wybitny pu: 
blicysta rządowego stronnictwa niemiecko-na- 
rodowych Moosberg na zebraniu korporacji 
studentów w Królewcu wygłosił odczyt o tak- 
tyce propagandowej Niemiec w sprawie Pomo- 
rza. Samo żądanie regulacji granic musi być 
uważane w stosunkach międzynarodowych za 
bagatele (1), mówił prelegent. Należy wystąpić 
z hasłem mającym inny punkt widzenia. Tym 
hasłem jest teza o t. zw. Między-Europie, ciąg- 
nącej się od Finlandji do Adrjatyku, nie stano- 
wiącej dostatecznej zapory przed +bolszewiz= 
mem. Taką twierdzę przeciwko bolszewizmowi 
stanowią Niemcy i dlatego należy domagać się 
| Pomorza w nagrodę (!) za front antysowie- 
| oki (9. 


Czy w Polsce jest frankofobja? 


głosił referat o stosunku Polski do Napoleona, 
przyjęty z entuzjazmem przez całe zgromadze- 
nie, Referat ten, który ukaże się w „Revue 
des Etudes Napoleoniennes* przynosi wiele no 
wego i cennego materjału do historji epoki na- 
poleońskiej. 


nz) 0 0 ać 


Katastrofalny start rakiety. 


Królewiec, 6 pażdziernika. Na Mierzei Fry« 
skiej podjęto dziś pierwszą próbę startu rakie- 
ty Winklera, która zakończyła się katastrofą. 
Po wzbiciu się rakiety na wysokość kilkunastu 
metrów nastąpiła gwałtowna eksplozja, wsku- 
tek czego cała tylna część rakiety została ro- 
zerwana na strzępy. Przyczyna tej katastrofy 
nie została jeszcze ustalona. 

——0—— — 


Bilans trzęsienia ziemi w Grecji. 


Ateny 6. 10. (DAT). Według ostatnich ofi- 
cialnych obliczeń straty materjalne i w ludziach 
nodezas ostatniego trzesienia ziemi na półwy- 
| spie Chalcedyjskim. wyrażają się w cyfrze 149 
|zabitych, 403 rannych, 3.490 domów zniszczo- 
nych doszczetnie i około 20.000 mieszkańców 
pozbawionych dachu nad głową. 


Bir. 2 


0 czem piszaimniż.. Od sanacji do opozycji. 


Zmiana nastrojów. — „Kurjer Poranny“ w opre sji, — Upadek prasy czerwonej. — Wzrost | 
wplywu dzienników narodowych. — Rady kalizowanie ulicy. -- Zwycięstwo przesądzone. 


„Obóz pomajowy zawiódł nadzieje”, 


„Kurjer Lwowski“ podaje treść przemó- 
wienia, które poseł Rubel (red. „JL K, C.5) 
wygłosił na zebraniu B. B. w Rzeszowie... 
Z piejąc peany na cześć B. B. mó- 
wil: 

„BB. znalazło naśladowców w Anglji 
w osobie Mac Donalda a nawetw Niemczech 
w osobie von Papena. Ci dwaj mężowie sta- 
nu nie stworzyli niezezo nowego, ba wzo- 
rowali się jedynie na... nas. gdy oleeny 
rząd doprowadzi Polskę do porządku, wów- 
czas rozejdzie się Radziwiłł z Sanojcą po: 
dawszy sobie dłonie, jako ludzie, ktorzy 
coś zdziałali, ale zostaną przyjaciółmi na 
całe życie. Obóz rządzący przyszedł bo 
władzy nie przez drzwi, ale przez most i 
tyiko przez most odejdzie. BB. jest jedyną 
formą rządu w Polsce”. 

A więc p. Rubel przewiduje koniec BB. 
Dotąd twierdzono, że B. B. „nigdy“ nie 
ustąpi... 

Zaś „Nowa Ziemia Lubelska", organ sa- 
nacji, chwaląc „Strzelca“, równocześnie 
gromi B. B. 

„Wszystkie partie polityczne urzędują- 
ce w Polsce, a z nią i obóz pomajowy —- 
czytamy w „Nowej Ziemi Lubelskiej” - - 
straciły wpływy w społeczeństwie, staty 

się niepotrzebnem naroślem na żywym or- 
ganiżmie społecznym. Wszystkie zbankruto 
wały, wyrządzając przytem ogółowi szkode 
w postaci ogólnej apatji, zniechęcenia do 
zajmowania się i interesowania sprawami 
społeczno-politycznemi, pozostawiając przy 
tem zdziczałe” metody walki politycznej. 

Obóz pomajowy będący konglomeratem 

zlepkiem najróżnorodniejszych typów po- 
cząwszy od radykałów kanapkowych, aż 
do marzycieli o tronie królewskim w Pol- 
'sce, prócz małej grupy naprawdę ideowych 
‘į prawdziwych piłsudczyków w całej pełni 
zawiódł nadzieje społeczeństwa”. 


Czy p, Beck zaskarży? 


Czytelnicy znają sprawę zarzutów po- 
stawionych p. wicem. Beckowi przez fran- 
cuski „Populaire“ i o interwencji amb. 
Chłapowskiego u p. Herriota w tej spra- 
wie. Wydłobyła ją na jaw „Polonia“... Pra- 
sa sanacyjna w tej sprawie milczy, Jedna 
tylko „Polska Zachodnia“ odcinając się 
„Polonii* pisze: 

„Dla p. „praworządnego” Korfantego, 
miłym byłby wielce widok, gdyby polski 
minister włóczył się po obcych sądach i 
procesach z zawodowymi paszkwiłantami. 
A ponieważ p. wiceminister Beck zapewne 
nie dostarczy p. Korfantemu tej przyjemno- 
ści, przeto „Polonia” przy najbliższej spo- 
sobności z triumfem wykrzyknie, że p. wi- 
ceminister Beck widocznie coś „ma* na stt- 
mieniu, skoro nie chce skarżyć zagranicz- 
nych kalumniatorów?. 

Sądzimy, że właśnie dlatego, by. takich 
wniosków nie było, p. wicem. Beck powi- 
nien „kalumniatorów'* zaskarżyć! 


W pobliże komunistów. 


„Walka“, organ „Frakcji Rewolucyjnej” 
(p. Jaworowskiego) opisując manifestację 
socjalistyczną swej młodzieży w Warsza- 
wie podaje taki szczegół: 

„Młodzież szła wznosząc entuzjastycz- 
ne okrzyki. W okrzykach *ych ogniskowała 
się miłość młodzieńcza do naszej niszłom- 
nej Partji. Padały okrzyki na rzecz socja- 
listycznego budownictwa, okrzyki na cześć 
mścicieli ludu roboczego z tow. Błachow- 
skim (zabójcą dyrektora zakładów żyrar- 
dowskich) na czele, okrzyki piętnujące so- 
cjalzdradę cekawistyczną i bebecko-Solida- 
rystyczne zaprzaństwo”, 

Z tego wynika, że p. Jaworowski prze- 
stał już wierzyć w B. B., ale jeszcze nie 
ustalił swoich poglądów. Okrzyk przeciw 
„socjalzdradzie cekawistycznej* (P. P. S) 
dowodzilby. iż p. Jaworowski peha się na 
bardziej radykalny odcinek, niż ten. który 
zajmuje P. P. S. Więc — w pobliże komu- 
nistów? 


„GŁOS NARODU" z T-zo Października 1932 e k 


Korespondancja własna 


Warszawa, w październiku. 


Na temat rządzącego Polską obozu 2raz je- | „Pismo codzienne”. 


go wybitnych przedstawicjeli, kraży w 
mbvóstwo dowcipów i anegdot, które nieraz 
w bardzo dosadny sposob odzwierciułknią sto 
sunek do nich t. zw. ulicy. Przyłaczamy jedną 
z nich. chociaż ze wzęlędn na panujące chlody, 
straciła dużo na swej aktualności: 

W oczach publiczności. znajdującej się na 
plaży, zaczyna ktoś tmąć w Wiśle. Wzywa po- 
mocy. lecz nikt z nią mu nie spieszy. Wśród 
publiczności koustoruacja, ten i ów radby na- 
wet ratować tonącego, ale obawia się wsko- 
czyć do Wisly. Tymczasem touacy zanurzył się 
już dwa razy. Wszyscy myślą. że to już ko- 
niec... Ale pokazu sie raz joszcze i zamiast 
wzywać pomocy, począł wznosić... okrzyki prze- 
tiwko sanacji. To go uratowało, gdyż z pośród 
publiczności wskoczyło parą osób do wody i 
wyciągnęło na brzeg tonacego. 

Dowcip niezbyt zrączny, ale dość dokła- 
dnie ilustruje zmianę nastrojów. Zresztą, uwi- 


do myślenia faktach, Jednym z nich. bodaj 
najważniejszym, są zmiany zachodzące w pra- 
sie warszawskiej. Upadek prasy sanacyjnej, a 
wzrost makładu. a tem samem i wpływów, prasy 
opozycyjnej. 

Minęły już te czasy. gdy ulicą warszawską 
władała wyłącznie t. zw. prasa czerwona j .,Ku- 
rjer Poranny“. I pierwszej i drugiemu popicra- 
nie sanacji nie wyszło na dobre. Dzisiejszy 
„Kurjer Poranny” jest już tylko cieniem dawne 
go. Gdyby nie wydatna pomoc ministerstwa 
spraw zagranicznych — jak twierdzą wtajemni- 
ezeni — przestałby już dawno wychodzić. Na- 
kład „Kurjera“ spadł do paru tysięcy egzempla 
rzy. Od dłuższego czasu wydawnictwo „Kurje- 
ra Porannego“ znajdowało się pod nadzorem 
sądowym, a ostatnio ogłoszono mu upadłość. 
W związku z tem zapewme pozostaje zmiana 
wydawcy. Panuje ogólne przekonanie, że obec- 
ny okres jest dla wydawnictwa przejściowy: 
przejdzie ono niezadługo w ręce p. W. Stpiczyń 
skiego, który w tej chwili jest bez „przydziału”. 

Kryzys dał się także dotkliwie we znaki kon 
cerniwi prasy czerwonej omgiś niezmiernie 
wpływowej. Wydawał on cztery: pisma codzien- 
ne i parę iłustracyj. Od t-go października prze- 
stał już wychodzić „Kurjer Czerwony“, połą- 
czywszy się z pismem „Dobry Wieczór". Prze- 
widują. że ten sam los spotka dwa pisma po- 
rame tego wydawnictwa. Przedtem już nastą- 
piła furja dwóch ilustracyj. „Kino i ..Panora- 
my“. Obecnie wychodzi tylko jedno: „Kino". 

Prasa czerwona zmieniłaby chętnie orjenta- 
cję polityczną, ale nie może, gdyż jej zależność 
finansowa od madu jest bardzo duża. W poało- 
wia sierpnia koncern prasy czerwonej, przyci- 
śnięty przez wierzycieli zagranicznych, zażądał 
nadzoru sądowego. Wytworzyła się chwilowo 
sytuacja riiezmiemie korzystna dla reprezent 
wanej w nim grupy rządowej. Był moment, kie 
dy się zdawało, bie przejdzie on w całości w jej 
ręce. Nie umiano jednak z tej pomyślnej kon- 
junktury skorzystać. Gdy namyślano się, © 
zrobić, mstąpiła ugoda z wierzycielami i poda- 
mie o nadzór sądowy cofnięto. Niebezpieczeń- 
stwo narazie minęło, ale niewiadomo na jak 
długo. 

Na razie prząprowadza się reformy. Są One 
różnego rodzaju. Widać zmniejszenie się wpły- 
wów p. W. Rzymowskiego, który jeszcze do 
niedawno nadawał ton polityczny prasie czer- 
wonej. Teraz doradcą politycznym tej prasy 
został p. Roman Knoll, b. wieeminister spraw 
zagranicznych, oraz masz poseł w Angorze i 
Berlinie. Pan Knoll jest teraz w niełasco. Na- 
wet notarjatu mu odmówiono. 

Wątpić jednak należy, aby te wewnętrzne 
przemiany wpłynęły dodatnio na poczytność 
prasy czerwonej. Przyczyny jej upadku są głęb- 
sze i tkwią gdziejndziej, w zmianie mastrojów 
politycznych ulicy. Zwróciła ona teraz swe 
svmpatje do opozycji, której dzienniki zyskują 
coraz wiekszą popularność i zdobywają sobie 
coraz mocniejsze wpływy. 

Prasę czerwoną wypierają z coraz większem 
powodzeniem trzy dzienniki: „A. B. C.”, „Wie- 


Tylko dla ralnictwa! 


„Nowy Dziennik“ polemizuje z nehwa- | ostatnie zaczęły wychodzić dopiero niedawno 
i toczą walkę z sanacyjnym „Dzień Dobry . 


lami B. B. o cenach kartelowych. 

„Na pierwszy plan — pisze — ma ŚŚ 
obwiżka cen żelaza, nafty i węgla, mato- 
miast ceny papieru, szkła, cementu cte. „bę 
ko towarów mało używanych przez romni 
ków, nie maja zdaniem rolników, żadnego 
wpływu na ksztaltowanie się sytuacji so- 
spodarczej kruiu. Poglsd ten jest, jak wr 
dać, bardzo ciasny i ograniczony do naj- 
bardziej egoistycznych zainteresowań rolni- | 
ka, którego przedstawiciele snać uważają. 
iż wszystkie akcje, zmierzające do złago- 
dzenia skutków przesilenia gospodarczego, 
winny zaczynać i kończyć na jutore- 
sach grupy rolniczej”. 


„Wieczór Watszawski”, ukazujący się w pó- 
źnych gadzinach popołudniowych, ma w War- 
szawie największy nakład i on ta głównie przy- 
czymił się do zlikwidowania „Kutjera Czerwo- 
nego". Duża jest także popadlarność .A. P. (WH 
zdobyta niamałemi zresztą kosztami w okresie 
przedwylorczem i podczas procesu brzeskiego. 


to nie tylko umocniło swą egzystencję, ale p3- 
częło się jeszcze rozrastać. Obok niego powstał 
najpierw „Wieczór Warszawski“, a niedawno 
„Nowiny Codzienne”. 

Od paru tygodni wychodzą w Warszawie 
„dwa. nowo pisma poranne: socjalistyczny „Głos 


się 


Pomimo ciagłych represyj i koufiskat, pismo, 


stolicy” i znatlujace się 


W dał na pytanie w ostatuiej sprawie . 
Ró: 3 = ; Schretberowi 
dacznia się ona także w dających bardzo dużo | 


li w okresie, kiedy kierował syndykalistycznym 
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ką poczytnością, której źródła należy szukać 
w niezwykle niskiej cenie. 

Walka o zdobygie ulicy w Warszawie toczy 
się jeszcze z dużą zawziętością, alo ostateczny 
jej wymik jest już przesądzony. Prasa czerwona 
i n sanacyjna traci gwałtownie swój stan 
; wiadania, natomiast zwiększają swa wpły 
pod wpływami Bundu fi zakres swego 5 iły i R ARE 


„Głosu Narodu). 


A rolki: mie Sa one także obiezcmo ia j cyjno wszystkich odcieni 1 kierunków. Fakt 
stolicy j ulicę, niewatpliwie radykalizują ją i umacniają ten rzuca się w oczy, i, ażeby móć go stwierdzić 
EE Ani, tki O7 aa ve y - ki e Dyn “a 
rzedewszystkiem kosztem prasy czerwonej nie potrzeba zaglądać za kulisy poszczególnych 


się ] 
Tik 


wą 


wjera. Porannego”. Odrębnie należy trakto wydawnietw. Wi i 

. g ? pty tra dawnietw. Widać t ica i 
„Kurier Caiziensne 5 «roszy". ni siad H E > M : 20 ę 7a ulicaeg stolicy, z 
i i 1, mrozy . Me postada- +wsze ożywimych i ruchliwych, OTAż zupełnie 
iucy „zdeeydow aneso charakteru politycznego, iawnie manuifestujących swe sympatje politycz- 
Ue nie pro-rządd owy. Ten także cieszy się wiel-. ne. 
I 


: — 
Swiat bez busoli 
wia ez DUSOILI. 
Paryska „Fillustration” przyniosła w ostat- 
ulu czasię wywiad „swojego współpracownika, 
p. schreibera, z premjerem włoskim, p. Musso- 
linim. Francuski publicysta pytą „Wodza? 
czarnych koszul, o jego poglądy na takię spri- 
wy, jak eugenika, niaralność publiczna iin. 
Bardzo ciekawą bylą odpowiedź, która 


raczej niż systematycznej pracy i wysiłkoi 
decydującego zwrotu w karjerze życiowej, 
szczęśliwych pomysłów, powodzenia? Czło 
wiek musi być w zgodzie i porozumieniu 
z przypadkiem! Tak w polityce, jak w ży- 
ciu” gospodarczem czy społecznem. -Nietylko 
jednostka, ale | grupy społeczne, ba, nawet 
narody muszą się starać o dobro pożycie z 
przypadkiem. Jeśli przypadek odwróci się 
plecami od człowieka, nie mu już nie pomo- 
że w osiągnięciu powodzenia. Choćby nro- 
bił sobie ręce po łokcie — zostanie aż do 
końca życia nędzarzem”, 


chodziło o skonstatowanie, jak 
bardzo i w jakim stopniu Mussolini tkwi jesz- 
cze w ideologji gwałtu, którą sobie przyswoił 
w mlodośej pod wpływem lektury pism Sorela 
mchem rewolucyjnym na lewem skrzydłe 
wioskiej partji socjalistycznej. 

„Sorel — brzmiała odpowiedź Mussol; 
niego — był moim nauczycielem, Tak jak 
on przyznaję, że w danym momencie gwałt 
jest nieunikniony. Gwałt to moralność. Tyl- 
ko, że nie wolno mu przekroczyć pewnych 
granie. O ile chodzi o mnie, nigdybym nie 
dał filozofowi wypić trucizny? (aluzia do 
śmierej Sokratesa). 

Odpowiedź Mussoliniego nie jest całkiem 


Oświadczenie niemieckiego ekonomisty mo- 
że i powinno uchodzić za typowy przykłańt de- 
fctystycznego nastawienia do życia. Jest za8 
przedewszystkiem nonsensem! Któż kiedy za- 
warł „porozumienie z przypadkiem”? 

Oto mamy drugi charakterystyczny dla dzi- 
siejszych czasów powszechnego rozstroju 
przykład fałszywego nastawienia do życia. 
Tam „gwałt, tu „przypadek”. Jakże ludzkość 
ma wyjść ze stanu chaosu, jeśli szef rządu 
głosi moralność gwaltu, a pismo poświęcone 


) 


| 


| 


hiu że kuratorem ubezwłasnowolnionego Peto- 


t 


czór Warszawski” i „Nowiny Codzienne“. Te | 


zdecydowana, (Wynika z niej, że Mussolini dzi- 
siaj nie podpisuje już recepty Sorcla bez z3- 
strzeżeń; „prawu państwa do gwałtu narzucić 
chce pewne ograniczenia, mianowicie — prawo 
jednostki do życia (przykład z Sokratesem. 
Nie mniej jednak w dalszym ciągu głesi pu- 
giad o konieczności stosowania gwəłtu przez 
państwo. Wprost zaś jak dytyramb na cześć 
gwałtu brzmi powiedzenie, że „gwałt, to 
moralność. 

Poglądy te są oczywiścię nie do przyjęcia, 
jeśli państwo — jak w katolickim systemie 
społecznym — nie tworzy własnej moralności, 
ale ją otrzymuje. Swojemi zaś korzeniami sięga 
ją poprzez Sorela do Hegla, który pierwszy w 
19 w. sformułował teorję „państwa —- boga”, 
a którego poglądy na „moralność? państwową 
przejął i rozwinął Hitler. Nie. odbiega od nich 


filozofji wzywa ludzi mietylko do rezygnacji 
wobec smutnej rzeczywistości, Ale nawet do 
nawiązywania „porozumienia z przypadkiem’ I 
Jakże myśl ludzka i czyn ludzki będą zmobili- 
zowane do pracy nad wyprowadzeniem świata 
z odmętu zła, jeśli się mu odbiera wszelką 
ochotę do działania. 

"Tak się mści na ludzkości laieyzm, wyżwo 
lenie człowieka z „pęt“ religijnego światapo- 
gladu... Straciwszy Wraz z wiarą jedyny, jaki 
jest i jaki może być „sens życia”, człowiek 
musiał zwątpić w siebie, w siły duchowe czło- 
wieka, Musiał: stracić nadzieje w lepszą przy- 
szłość i tę przyszłość powierzyć przypadkowi, 
który z bczmyślnością niegodną człowieka zie 
czyna adorować. Albo — mowa jest o typie 
mietscheauskim, który reprezentuje Musson, 


to, co i w Polsce niektórzy publicyści pisali| jak nas zapewnia pani Sarfatti, — musiał i- 
na temat „konieczności” bata. wierzyć w moralność gwąłtu i zacząć „kult 
Inne znamienne wypowiedzenie się w po-| bata”. 


Nie wyzwoli się ludzkość z obecnych iru- 
dności, jeśli nie odnajdzie jedynej” ,busoli życia 
— cehrześcijańskiego poglądu. Jedyntó howiem 
religijny stosunek do życia jest źródłom praw- 
dziwej i nie gasnącej wiary w „lepszy Świat, 
w ideał życiowy. I jedynie on może zmobilizo- 
stkie niemal rodzaje ubezpieczeń są. właści- | wać energje ludzkie na trwałe do walki o nie- 
wie ubezpieczeniem od przypadku. A czyż|go... Poza tem wszystko zawodzi: A szczegól 
każdy z nas nie zawdzięcza gprzypadkowinie „bat“ i „przypadek. W. Z. 


dobnej sprawie cytuje nowy tygodnik radykal- 
nej inteligencji „Eroka”. Jest to wyznanie 
niemieckiego ekonomisty Vóhringera w mie- 
sięczniku „Philosophie u. Leben“, który pisze: 
„Przypadek wyrósł dzisiaj do roli pierw- 
szorzędnego czynnika gospodarczego. Wszy 


drugą... 


na tem pewną sumę na prowizję. Možna 
więc wątpić, czy taka tranzakcja została 
dokonana za pośrednictwem Z. U. P. U., a 
musi się przypuszczać, że dokonana zosta» 
ła tranzakcja inna, zalatująca grubym skan 
dalem. 

Ze stylizacji komunikatu „Iskry“ zdaje 
się wynikać, że wymiana listów wileńsk:ch 
na listy B. G. K. została dokonana po kursie 
nominalnym, czyli 100 za 100. 

A teraz: 

Kurs giełdowy listów zastawnych Wileń 
skiego Banku Ziemskiego wynosi 48 za 100. 

Kurs giełdowy listów zastawnych B. G. 
K. wynosi 94 za 100. 

Inaczej mówiąc, zarząd dóbr hr. Potac- 
kiego, dokonawszy w Z. U. P. U. tej wymia- 


Jedna za 


Jeszcze nie przebrzmiały echa głośnych 
sprawy dwóch senatorów z B. B., dr. H, Loe- 
wenherza i dr. M. Wyrostka, a już mamy trze- 
cią, także bardzo niezwykłą, w której głowną 
rolę odgrywa prezes „Strzelca“, poseł z B. B., 
adwokat Paschalski. Jest to sprawa ubezwła- 
snowolnionego Jarosława hr. Potockiego i nie- 
prawdopodobnej wprost transakcji, przepto- 
wadzonej z Zakładem ubezpieczeń pracowni- 
kćw umysłowych (Z. U. P. U.), celem ratowaria 
zbankrutowanego magnata. Cała ta sprawa na- 
biera specjalnej pikanterji jeszcze z tego powo- 


ckiego jest właśnie poseł Paschalski. 
Komunikat urzędowej agencji „Iskra”, któ- 

rego streszczenie zamieściliśmy wczoraj w te 

|lrgramie z Warszawy, usiłuje przedstawić tę 


| sprawę, jako zwykłą tranzakcję finansową, P9- 


H . - . . 2 L =r (e 
Iczająca na wymianie papierów wartościowy ch. 


oczywiście, korzystną dla Z. U. P. U. Hnesn, 


natomiast, zdania jest „A. B. C.", które tę. 


tajemnicza sprawe wyciągnęło na światło dien 
ne į oświetla ją z innej nieco strony: 
Gdyby zarząd dóbr hr. Potockiczo chciał 
tylko „wymienić* posiadane - przez siebie li- 
sty zastawne Wileńskiego Banku Ziemskie- 
go na listy zastawne” B. G. Ku mógł vył 
te tranzakcje dokonać poprostu na giełdzie: 
sprzedać listy wileńskie i za otrzymaną g9- 
tówkę kupie listy B. G. K. Oczywiście ku- 
pować i sprzedawać musiałby po kursie 
dnia, a nie po kursie nominalnym. Zarobić- 


hy. na tem nie nie mógł. Stracilby jeszcze 


ny, zamiast papierów wartościowych, które 
były warte po 48 za 100 zł., otrzymał pa- 
piery wartościowe, które są warte po 04 
za 100, mógł je natychmiast spieniężyć na 
giełdzie, i jeśli tranzakcją dokonana zosta- 
ła na miljon złotych, zarobił na tem okrą- 
gło 450.000 zł. > 
Tyle wlaśnie stracił Z. U. P. U. Popro- 
stu ciepłą rączką darował zarządowi dóbr 
hr. Potockiego 450.000 zł.! To, że listy wi- 
leńskie będą wykupione w r. 1960 po peł- 
nym kursie, i że będą wykupione o 8 lat 
wcześniej, niż listy B. G. K., nie ma nia 
do rzeczy. Gdyby Z. U. P. U. chciał w ten 
sposób „upłynniać” swój zamrożony kapi- 
tał, to przecież mógł każdej chwili syeko: 
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dać na giełdzie listy R. G. K. po kursie 


dnia i kupić po kursie dnia listy wi- 
leńskie. Otrzymałby w ten sposób za 
każdy list zastawny B. G. K. nominal- 
nej wartości 100 prawie dwa listy wi 
Jeńskie nominalnej wartości 100, podczas 


"gdy hr. Potocki wymienił sobie w Z. U. P. 
U. te listy, jakby one były równowart»- 
ściowe! 

Skandal jest zbyt gruby, by opinja pu- 
hliczna mogła przejść nad nim do porządku 
dziennego. 

Do tych uwag trzeba dodać jeszcze nastę- 
pujące, aby mieć już dokładny obraz tej dzi- 
wnej sprawy. Wiadomo powszechnie, Że sy- 
tuacja Z. U. P. U. nie jest zbyt świetna. Nie- 
dawno czytaliśmy sprawozdanie o fataintm 
stanie finansów tej instytucji, która na wvrła- 
te zasiłków hezrohotnym musiała się już va- 
dłużyć w nuienaruszalnym funduszu emoryttl- 


rym. I nagle ta napół zbankrulowana instytu-|dna noc wystarczyla, aby „kraina 


cją podejmuje się ratować zupełnego bankrota. 
ta. 

Bezrobotnym nie wahano się odmawiać 
przedłużenia zasilków ponad okres ("u mie- 
sięcy. kapitału omorytalneża nia wahauo sia 
naruszać. ho ciężkie czasy. Ale na „uzdrowienie 
finansów” uhezwłasnowolnionego roztrwonicie 
la — miljov znalazł sie odrazu. 

I jeszcze jedno. Niedawno czytaliśmy w ka 
munikatach Z. U. P. U. żę ceiężk* stan finan- 
sowy tej instytucji został właśnie spowodowa= 
ny przez zamrożenie” kapitałów ulokowanych 
w różnych domach. pożyczkach i hirotekach 
Dotąd można sie bylo tłumaczyć, że tego ..7a- 
mrożenia” nie sposób było z góry przewidzieć. 
Tu zaś jest zamrożonie ż własnej i nieprzymu: 
szonej woli. 

Coś nie jest dobrze z ta tranzakcją z fun- 
duszami. stanowiacemi własność setek tysię- 
cy pracowników nmysłowych. 


Na ziemiach śŚlzeczplitej 


Oświadczenie sen. Wyrostka 
i sen. Loewenherza, 

Dwaj sanucyjni senatorowie, pp. Wyrostek 
i Loewenherz usiłują się bronić przeciw zarzue 
tom, jakie im postawiono. P. Wyrostck nie za 
przeczył dotąd faktom, tylko — jak ogłasza 
„Express Poranny” — zwrócił się do prezesa 
P. B. p. Sławka o wszczęcie przeciw niemu 
dochodzenia w sprawie jego stosunków z ks. 
Pszczyńskim, 

P. Loewenherz ogłosił obszerny list, w któ 
rym potwierdza, że wykaz jego należytości 
musiał dać sumę wysoka i że komisarz konkur- 
sowy przyznał mu tytulem wynagredzenia su- 
me 6.400 zł. miesięcznie. Panu Tocwruterzow! 
suma ta nie wydaje się wygórowaną, gdyż w 
tej sumie mieścić sią ma wynagrodzenie dia 
dwóch sił, potrzebnych do opanowania agend 
zarządu oraz wydatki na wyjazdy, stempi 
i t 5 . "a. y 
Dziwne przeniesienie. 

Z Leżajska nadesłano nam rastępującą *-- 
respondencje, którą umieszczamy z powodu, iż 
pochodzi od osoby najbardziej wiarygodnej: — 
Był w Leżajsku profesor gimnazjalny p. Micha- 
lec, Polak, katolik przykładny, nie z metryki 
tylko, pedagog dobry i sumienny, filolog, nau 
czyciel muzyki | śpiewu, niezbędny przy urzą- 
dzaniu wszelkich obchodów, wieczorków, przy- 
tem pracujący spałęaznie, wskutek czego był w 
gimnazjum bardzo potrzebny i przez wszyst- 
kicb lubiany. Temu to p. Michalcowi kazało 
podać się w tym roku Kuratorjum szkolne 
Iwowskie na inną posadę, w przeciwnym bo- 
wiem razie — powiedziano — zostanie zredw 
kowany. N 

Jako powód podało Kuratorjum tę okolicz- 
ność, że z powodu zwiniecia jednej klasy w 
gimnazjum jedna siła nauczycielska jest niepo- 
trzebna. Lecz o dziwo! Równocześnie Kuratn 
rium na miejsce p. Michalea zamianowało dwie 
nowe siły natczycie!skie, Ukrainkę i Żyda. Za- 
znaczyć należy, że p. Michalee nie jest oženio- 
ny z żydówką. i nie jest odstępcą od wiary 
katolickiej. í 

Gdynia trzecim portem na Bałtyku. 

Najwiekszym portem Świata ze wzelędu na 
ruch statków jest cbecmie Nowy Jerk. W r. 
1931 wpłymęło do portu nowojorskiego 
23,000.000 tonn statków netto. W parcie lon- 
dyńskim odpowiednia liczba wynosi 21.600.000 
tonm, hamburskim 20,900.000 tonn i t. d. Do 
Gdańska przybyło w 1931 r. 4.100.000 tonn 
statków. do Gdyni 2,600.000 tom. W pró- 
wnaniu z innymi portami Bałtyku, ruch w por- 
cie gdyńskim jest większy niż w portach Szeze- 


cina, Rostoku. Rygi i Królewca. Okazuje się, 


że Gdyiix iest dziś 3 portem Bałtyku za Sztok 
holmem, który ma 4,500.000 tonn i Gdańskiem, 
który ma 4,100.000 tonn. 
Gan a Yp a 
ECHA DEFRAUDACJI W WARSZAWSKIM 
MAGISTRACIE. Sad anelacyjny w Warszawie 


rozpatrywał sprawę Hilarero Dąbrowskiego, | 


kierownika. biura Tadcy prawnego magistratu 
warszywskiego, oskarżonego, jak wiadomo). © 


detraudację 350.000 zł. Sad utrzymał przy pe-| z 


wmych zmianach formalnych uprzedni wymiar 
kary 5 lat więzienia. 


„(GŁOS NARODU" z 7-go Października 1032 


Tornado nad Riwijerą. 


i , Nicea, w październiku. gości, których moglsby wypleszyć przedłuża- 

Podróżni pociągu pospiesznego, zdążające» | jące sę deszcze, byla głównym powodem ie! 
go z Paryża do Nicei, zbudzeni zostaii koło | troski. Ale goście ni: poddali ię panice. Dzię- 
stacji Frejus silnym wstrząsem wskutek nagle- | ki istnieniu kabla podziemnego w Nicei, Can- 
go zahamowanią ekspresu. Droga byla przecię-|nes i Antiles, komunikacja teleoraficznu j te- 
ta, a tor kolejowy zalany wodą na 2 metry | lefoniczna nie zostala przerwana, Anglicy i 

wysokości. Gwałtowny wiatr wstrząsał wago- | Amerykanie mogli rozsyiać depesze, że „są ca 
nami, deszcz siekący przenikał do przedziałów. |li i nie im nie zagraża”. Przeżyć tornada, gdy 
tworząc kałuże wody. Po dłuższym dopiero | się spało wtedy w wycodnem łóżku hotelowem, 
czasie nadszedł pociąg ratowniczy z Tuloa, | jest także sensacją. Tylko ktoś  przesądny 
który zabrał  zziębniętych i wa ae przypomniał przepowiedni e jakiejś wróżki o ma 

] 


podróżnych z powrotem da Marsylji. Szalejący | jącem niezadługo nastąpić zalaniu  Jasnezo 
buragan odciął od świata Lazurowy brzeg. M | brzesu przez morze. Sceptyk odparł, że prze- 
Sainte Maxime do Nicci wybrzeże przedstawi». | powiednia ta byla wymyśloną przez przedsię- 
łc się jak łańcuch zburzonych domów, zerwa- | biorców miejscowych j miala sklonić turystów 
nych wichurą mostów, zrzewrótenych w zato-| do zwiejzania Kiwjery, zanim zniknie ona z 
kach portowych statków, zalanych dróg. Je- | powierechni ziemi. 

marzeń”, Najbardziej ucierpiało wskutek katastrofy 
kwictnik palm ji puąeych róż, zamieniła się W | wysuniete na zachód Saint Raphael, najmniej 
zniszczone silą żywiołu pobojowisko, Drogi ka - część wybrzeża kolo graniey włoskiej, od 
lejowe i automobilowe, łączące wszystkie miej-| Nicei da Mevtonv. Dzieki temu gracze kast 
scowości wybrzeża i niemal ocicrające się >| w Monte Carlo mogli nie przerywać przez całą 
tak spokojne zwykle fale morza Śródziemne o,| voc matchu z losem o skromną sume kilku 
znikły pod naporem wody, na której pływały {sin tysiecy franków. Szezelnje zasłonicte okva 
szczątki dachów, mebli i najrozmaitszych przed | nie dopnszczaly blasku Iyskawie, a wyteżeny 
miotów, Wioski opustoszały, winnice zastały |siuch graczy. chwytając slowa krupiera, ni? 


zniszczone, stadjony sportowe zamieniły się w 
jeziora. 
Huragan przypadl podczas pieknie rozpo- 


czynającego się sezonu jesiennego na Riwierze. 
zareklamowanego niezawodnym atutem „ostat 
tich promieni letniego słońca”. Stroskani po- 
telarze kazali śpiesznie wypompowywać wę 
z piwnie, ustawić nowe budki kapielow ; na 
piasku i starali się robić „bonne mine au man 
vais jen”. Qhawa o utratę z trudem zdałyty:h 


rozróżniał ryku wiatru na dworze, 

Akcja ratunkowa, zorganizowana przy pór 
mocy strzelców alpejskich odhbvwala się szybko 
i sprawnie. Uruchoviona natychmiast komnni- 
kacie samolotową. Trzeba jednak wielu miesie- 
„cy i wielu miljicnów, aby straty zostały wy- 
| Tównane, Słońce południa, które zaświeciło już 
na drugi dzień po burzy. bedzie najlovszym 
sprzymierzeńcem wysiłków Jndzkich. M. C. 
| oo 


Międzynarodowy Zjazd stronnictw 
chrześcijańsko-spolecznych. 


Od dnia 6 do 10 pażdziernika br. obradować 
będzia w Kolonji rad Renem międzynarodowy 
zjazd Stronnictw Chrześcijańsko-spałecznych. 
w kiórym uczestniczą wszystkie europejskie 
Stronnictwa chrześcijańsko-społeczne, General- 
ny ŚSekretarjat tej międzynarodówki chxdec- 
kiej znajduje się w Paryżu. W ubieglym roku 
zjazą odbył się w Luksamburgu, 

Ze strony Polskiego Stronnictwa Ch. Dem. 
wyjeżdżają na zjazd prezes Stronnictwa sen. 
Korfanty. posłowie Kopocz i Bryła oraz bviy 
pos} Kwiatkowski. 


Wystawa pamiątek lotniczych 
po śr. Żwirce i Wigurze, 


Aeroklub R. P. przystąpił do organizowania 
Wystawy pamiątek lotniczych po Ś. p. Żwi:et 
i Wigurze, która stanowić będzie pewną formę 
uczczenia pamięci naszych lotników. Wystawa 
ta zgrupuje w pierwszym rzędzie samolot, 
na których nasi Bohaterowie uczestniczyli w 
zawodach krajowych i zagranicznych, dokony- 
wali raidów, względnie ustalali rekordy. Sa1n3- 
lot RWD—6, który został rozbity w katastro- 
fie pod Cierlickiem zostanie zastąpiony przez 
drugą, bliźniaczą RWD—6, na której brał udział 
w (Challenge pilot Tadeusz Karpiński, Osobny 
dział wystawy stanowić będą nagrody, a wśród 
nich puhar Challenge. zdobyty dla Polski w 
tegorocznych zawodach przez śp. por. Żwirkę. 
Aeroklub R. P. natrafia na trudności przy wy- 
szukaniu sali odpowiadającej charakterowi wy- 
stawy i temu tylko należy przypisać, że Wysta. 
wa otwarta zostanie później niż to projektowa- 
no, a mianowicie w pełowie października br. 


Niezwykłe dzieje żołnierza polskiego 
w Sowietach. 


Na odcinku granicznym Michniewicze prze- 
dostał się na teren polski 38-letni Piereczko 
Adam. pochodzący z pow. suwalskiego. Pie- 
reczkć powrócił do Polski po 12-letniej niewoli 
z Rosji sowieckiej, gdzie przechodził różne ko- 
leje losu od roku 1920. Piereczko trzy lata 
przebywał na Ukrainie i w Odesie, następnie 
pracował w Leningradzie, Moskwie, Charkowie 
i Pskowie. Bedąc z zawodu elektromonterem, 
Piereczko nie przebywał tez pracy. Dzięki uciu 
łanemu kapitalikowi założył mały warsztacik 
pracy, który na nieszczęście spalił się. 

W 1927 roku Piereczko ożemił sie w Psko- 
wie z niejaką Olgą Korzeniowską, córką pow- 
stańca z 1863 roku. Po zgrmie Korzeniowskiej, 
która zmarła na suchoty, Piereczko przeniósł 
się do Połocka. gdzie pracował w wytwórni wó- 


dek. Tu został aresztowany za rzekomy spisek , 
pobytu , 


antysemicki, howiem w czasie jego 
w wytwórni w ciągu 1931 roku pobito akoło 
15 żydów, z których 3 zmarło. Po *puszezeniu 
więzienia w 1931 roku w miesiącu wrześniu, 
Pioreczko zacłacenał sin do komunistycznego 
związku polskiego w Mińsku. gdzie staraniem 


prezydjum tegoż związku otrzymał pracę w fa-; 


bryce skór w Karsku koło Mińska. Z powodu 
zagadłkowego pożaru tej fabryki został areszto 
wany wraz z kilku innymi elektromonterami 
i był więziony około 7 miesięcy. Po zwolnieniu 
wiszienia Pierocako postanowił za wszelką 
cenę dostać się do Polski co też mu się 
w końcu udało. 


Przonoszenie w stan nieczynny 
profesorów gumnazj. w stolicy. 


Ostatnio w Warszawie cały szereg nauczy- 
cieli gimnazjów państwowych otrzymało za- 
wiadomienia o przeniesieniu w stan nieczynny. 
Wielu profesorów otrzymało te zawiadomienia 
już po rozpoczęciu lekcyj w nowym roku szkol- 
| tym, jak to miało micjsce z dyrektorką gim- 
|razjum im, Kr. Jadwigi. zasłużoną działaczką. 
na polu pedogociki p. Jastrzebską. Według o- 
hiecających nauczycielstwo poglasck, oczeki- 
wać należy jeszcze całego szeregu dalszych 
zawiadomień o przeniesieniu: w stan nieczynny. 


809 kamienic w Warszawie na licyłacii 


Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy wy- 
stawiło na licytacio 900 kamienie. Termin sprze 
daży publicznej ozniczony został na grudzień 
b. r. i styczeń 1923 r, Zaległości wynoszą prze- 
szło 43 miljenów zł. r. ;. blisko 7 proc. zadłuże- 
nia i 50 proc. więcej niż wynosi bieżąca rata 
Towarzystwa. 


Autobus wpadł do rzeki. 

Z Łodzi donoszą o wstrząsającej katastro- 
fie autobusowej. Przez most nad rzeką Rze- 
gliną jechał autobus z 8 pasażerami, nie zwal- 
niając, wbrew przepisom szybkości. 

Na moście autobus uderzył w barjerę, zła 
mał ją i wpadł do głębokiej rzeki, Konduktor 
w ostatniej chwili wyskoczył z autobusu, resz- 
ta csób wraz z autobusem wpadła do rzeki. 

Szoferowi udało się rozbić szybę. Wraz z 
pomocnikiem wydostał się przez okno na po- 
wierzchnie wody i pływając próbował ratować 
pasażerów. Wkrótce zjawili się pracujący w 
pobliżu robotnicy i rzucili się na pomoc. Uda- 
ło się uratować jedynie 5 pasażerów. Jedna 
kobieta i 3 mężczyzn utonęło, 

A ec 

ZA OSZCZERSTWO RZUCONE NA URZĘ- 
| DNIKóW. W warszawskim sądzie grodzkim to- 
czyla się sprawa przeciwko Bronisławowi Snie- 
|ehowskiemu. oskarżonemu o oszczercze pomó- 
| wienie urzędników ministerstwa skarbu o ma- 
|terjalną zależność cd Zrzeszenia producentów 
„drożdży. Sąd uznał Śniechowskiego winnym 
złożenia fałszywego oskarżenia i skazał go na 
2 i pół miesięcy aresztu. 

oo 
Bogactwa kopalniane ziemi w Polsce 


i na Świecie. 

Według obliczenia goologów, zapasy we- 
gle, najważniejszego dzisiaj produktu kopal- 
nianego ze względu na olbrzymie i wszechstron 
ne jego zastosowanie, wynoszą w Polsce około 
100 — 150.000 milionów tonn, wobec zaś pro- 
dukcji rocznej, wynnszacni około 40 milionów 
tonn, zapasu tego powinno wystarczyć na ty 
słące lat. Ropy naftowej mamy jeszcze we 
jwnętrzu ziemi około 160 milicnów tonn. przy 
rocznej zaś produkcji około 700 tys.. powinna 
wystarczyć jej jeszczn na 225 lat. Najwiecej 
'mamy stosunkowo soli, gdyż okoła 5.900 mili. 
tonn: wobee zaś produkeji rocznej, wYnoszą- 
i cej okolo 570 tys. tonn, zapasu tego powinna 
nam wystarczyć na 10 — 11 tys. łat. Zapasy 
soli potasowych wynosza okoła 150 mili.. t m 
czyle. że wystarczyć ich powina na 1.400 tat. 
srodukcja bowiem roczna nie przekracza 30% 
mio 210 tys. tonn. 

Zapasy węgla kamieunego na ca! 
l cie wynoszą okolo 2.750 
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Poświęcenie sztandaru 


Stronnictwa Ludowego ziemi Podhalańskiej 


odbędzi się w dniu 16 października 
b.r. w Nowym Targu — a nie w dniu 9-go 
października br. jak to było zapowiedzianem. 


Zarząd Powiałowy S, L. 


w Nowym Targu. 


EEU ETZ TE W EN 


2 cnale$o świata. 


Aresztowanie Nuncjusza Apostolskiego 
w Meksyku. 

Według ostatnio nadeszłych do N, Jorku 
wiadomości z Mexiko-City, władze mekwykań. 
skie atesztowaly Nuncjusza papieskiego are. 
' Leopoldo Ruiz y Flores, wyciągając go bru- 
talnin z łóżka. Aresztowany Nuncjusz ma być 
wyalony poza griu'ica państwa. Prezydent Re 
publiki miał już podpisać rozkaz wydalający 
Numejuszą z Mekeyku. Rozkaz ten miał być 
wykonany już we śrolę i arcybiskupa Ruiza 
minno odwieźć sumolotem wojskowym aż do 
granicy amerykańskiej. 


Kandydaci do nagrody Not!ą. 

Dziaunik .„Stockhalms Tidningen“, który 
jest zawyczaj dobrze poinformowany w spra- 
wach związanych z nagrodą Nobla, omawia 
kandydatury do nagrody Nobla w dziala lite- 
iratury za rok bieżący. Zdaniem dziennikn naj- 
tardziej prawdopodcebnem jest. że nagroda bę- 
dzie podzielona tym razem pomiedzy Francu- 
za Poul Valery'ego i Niemca Stefana George'a. 
Pozatem wymienia jeszcze pismo poetkę fran- 
tnską de Noailees, Francuza Jamesa, Johna 
Masiefielda, Anglika, Patamesa, Greka i rosyj 
skich pisarzy Gorkiego i Buuisa, Wysokość te- 
gorocznej nagrody, podobnie jak i nagroda w 
fziale medycyny, fizyki i chemji wymosić bęa 
dzie około 172.000 koron. 


Samochód w rękach pijanych. 


Nienotowany dotychczas w kronikach po- 
licyjnych wyparlek miał miejsce ma ulicach 
Oslo. Czterech mężczyzn w stanie mocno pod- 
chmiclonym skradło samochćd i ruszyło na 
nim w szalonem tempio przez ulice miasta, 
przekywając część drogi po chodnikach po obit 
stronach ulicy, Podczas jazdy przejechano 6- 
Ictnią dziewczynkę, która ulegla zmiażdżeniu 
czaszki, małego chłopca, któremu złamano 
obie nogi, wreszcie w innem miejscu samochód 
najechał na grupę bawiacych się dzieci, z któ- 
rych pięcioro posurbowano. Sprawcy zostąr 
wiwszy samochód — uciekli. 

—=—————— 

CHOROBA  HEINE-MEDINA wystąpha 
znów w kilkunastu wypadkach w południowo- 
wschodniej Saksonji. Stwierdzono dotychczas 
17 nowych zachorowań, w tem 4 wśród osób 
starszych. 

6-LETNI CHŁOPIEC ODZNACZONY ME- 
DALEM. Walter Helmberg, 6-letni chłopiec 
z Suederdeich w Niemczech, uratował z nara- 
żeniem własnego życia kolegę, z którym się 
bawił, od utonięcia. Nadano mu za to medal 
ratunkowy, który jednak otrzyma dopiero w 18 
roku życia. Narazie został publicznie pochwa» 
lony. 

16 LAT BEZ SNU. W jednej z Klinik bu- 
dapeszteńskich zmarł w tych dniach buchalter 
Kornelius Szekely. Jako porucznik w czasia 
wojny Światowej został on ranny w głowę i 
doznał wstrząsu mózgu. Od tego czasu cierpiał 
on na bezsenność, tak, że w ciągu 16 lat mógł 
zasnąć tylko kilka razy i to po zażyciu dużej 
dawki środka usypiającego. 


| a 


Lekarz — Dentysta 
Dr. 


J. SYROP 


specjalista w leczeniu ropienia dziąseł, 
i prostowaniu zebów krzywo - rosnących 
powróćił 
i ordynuie jak dawniej 


Kraków Pl. W. W. Świętych L. 10. 
Telefon 113-21, Telelonm 1138-21, 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gułowanie prenumeraty. 


itonn, ponieważ zaś Światowa produkcja wyno- 
lsi około 1.200 — 1.250 miljonów tonm. przeta 
można przypuszczać, żc powinny one wystar- 
i ezyé na 3.200 — 4.000 lat. Jeżeli wziąć kraje 
lo najwiekszej produkcji węgla (Stany Zjedno: 
czone. Anglja, Niemcy, Francja, Polska, Bci- 
gia Czechoslowacja) to okaże się że w okresie 
1913 — 1930 roku produkcja podniosła się tam 
zaledwie o 3.1 procent (z 1.084 miljonów tonn 
n 1.119 mili). Omliezenie zatem, że posiadany 


ym świe- | zapas wystarczy na parę tysięcy lat, jest zu- 
600  miljardów | pełnie słuszne. 


Z kin krakowskich. 


Kino „Atlantic, wznowiło ciekawy film z 
życia t. zw. „Światła podziemi” p. i. „Rewolta” 
a właściwie „W mrokach wielkiego miasta”. 
Sam temat eksploatowany już od szeregu lut 
w kinematografji, tym razem nie decyduje « 
wartości obrazu, lecz jego faktura i jej avv- 
styczne opracowanie przez zdolnego reżyscia 


Roberta Siódmaka, twórcy grofeskoówewo a 
przytem świetnego filmu p. t.„Człowiek, który 
szuka swego mordercy” , który w swoim eza- 


sie oglądaliśmy w Krakowie. Na szczególną u- 
wagę w omawianym filmie zasługuje subtelnie 
traktowana psychologia głównej pary bohate- 
rów, których role kreują znani artyści fran- 
cuscy: Odeta Tlorelle i Charles Rover. 
Zanotować wreszcie należy rekordowy suk- 
ces najnowszego filmu popularnego komiks 
czeskiego, Vlasty Buriana, p. t. „Krl 
ja!* który z niesiahnącem powodzeniem Wy- 
świetłany jest od trzech tygodni w Kinie „A- 
pollo”. Ogladnawszy ten ureykomiezny film pa 
raz drugi musimy uzupełnić poprzednią rezen- 
zję paroma uwagami o Burianie, który oka: 
zał się rasowym komikiem. o samorodnym ta- 
lencie wysokiej klasy. Komizm jego jest dy- 
namiczny przy równoczesnej swobodzie cks- 
presji. różnorodności skali mimicznej i prosto-| 
cie efektów. W typie jest on biegunowo prze- 
ciwny nieruchomym, że tak powiemy: „grobo- | 
wym kamikom w rodzaju np. Buster Keato- | 
na. Słowem — człowiek ten wygląda tak, jak- 
gdyby sam bawił się tem wszystkiem wraz 2 | 
nami. że zaś wesolość jest zaraźliwa, więc por- | 
cja naszego śmiechu podwaja się przez te. 
I dlatego śmiech, jaki wywołują te arcyzabaw- 
ne przygody „króla imitacji” jest dobroduszny 
zdrowy i spontaniczny, (a.) 
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Ruch wydawniczy. 


„WIARA I ŻYCIE” — numer październiko- 
wy zawiera dr. St. Okęckiego: „Wzajemne 0- 
bowiązki państwa i obywateli”, Ks. E. Qsaves" 
sy T. J.: „życie gospodarcze w świetle wiary” 
Dr. Kz. Gołby „O sprawiedliwości Bożej”, — 
Ks. J. Andrasza T. J. „Baranek ofiamy na ol- 
tarzu* — dr. M. Niwińskiego: „Eugenika w 
kwietle doktryny katolickiej” A Millera: 
„Kryzysowe refleksje” — Ks. E. Kosibowicza 
M I bd eea Dusza — Marja Teresa Le- 
dóchowska*, — Co czytać. Nabyć można w 
administracji Wydawnietw Ks. Jezuitów Kra- 
ków, Kopernika 26. 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY”, numer paź 


e a 


Zziernikowy zawiera Sm. „Adolf Hitler į jego 
program” — A. Van Dyle: „Hitleryzm a reli- 
gja — St. Szczutowski: „Nad głębiami We- 
sgela? — „S. A. Kobyłecki: „Logika a logika 
tradycyjna i logika matematyczna”. A. Za- 
horska: „Sygryda Undset na tle literatury Nor 
wegji”. Z. Łakomy: „Udział duchowieństwa ka 
toliekiego w rozwoju nauk matematyczno-przy 
redniczych w Polsce. — Przegląd piśmienai- 
ctwa. Ks. J. Urban: „Sprawy Kościoła”, S. 
Podoleński: „Politique Familiale” Francji. 
Adres redakcji: wydawnictwo księży Jezuitów: 
Kraków ul. Kopernika 26. 


ZDZISŁAW JACHIMECKI, 


Bluff i nonsens 


w muzyce współczesnej. 


T. Słuszność miał głośny teoretyk muzycz. 

ny XVI-go wieku, Glarean, który przeprowa- 
dzając Klasyfikacje kompozytorów. najwięcej 
pośród nich naliczył takich, co utwory swoje 
ogłaszali jedynie w celu pokazania się drugim. 
Powiedział nawet dość trywjalnie, że stanowia 
oni największą pomiędzy nimi „kupę”. Szkoda 
tylko, że nie wymienił dla przykładu ani jd- 
nego nazwiska z tej kupy. Nie chiał pew: ale 
stać się arbitralnym sędzią przeszłości, ani na 
razić się wspólczesnym. — Mówiąc o chęci po- 
kazania się drugim, miał pewnie Glarean ue 
myśli także chlubne zresztą pragnienie arty- 
stów wyróżnienia się ponad innych w dokone- 
nem dziele. Napewno niejedna genialna msza 
współczesnego jeszcze  Glarcanowi Josquina 
de Pres. czy później niejedna arcy dzieło Pale- 
striny, Bacha czy Mozarta, Beethovena czy 
Chopina lub Wagnera, rodzilo sie w diaz 
twórcy Z wyraźnem przeznaczeniem zwróce- 
nia na siebie uwagi w społeczeństwi ie, porusza 
nia śobą współczesnych. a nawet olśnienia ieh 
czy zadziwionia swoją treścią i formą i zara 
zem przyćmienia jinych dzieł pokrewnego ru- 
dzaju i innych autorów. 

Użyte właśnie słowo: 
wadzi nas prosto qo pierw sf terminy w ty- 
tule Rap: co feljetonu. Znaczenie slowa 
„blufi w jezyku angielskim. do którego naie- 
W ACE s dos wszechstronne. Przejmująe łe 
st amtad nie posługujemy się niem jednak ani 
dia określenia okrętu ustawiającego się prosto- 


„zadziwienie” pro- 
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Wielki film religijny 


Najnowsze arcydzieło sztuki filmowej pod ‘ge 


KINOTEATR 


LAM JKOWY 
A NR 


-> 


AAN 


Życie i dzieła św. Serafiny miłości-założyciela Zakonu a e pig 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 


sA 


5, 41 9 wiecz., w niedzielę i święta o 


Najtańsze kino y= Wosk Papa se | EO) w Krakowie! 


w 


DOM KATOLICKI 


JUŻ 


z. 


m GWO 


Straszna KABAT SIA pociągu uć kujikzc a Moda. di 


Oto zdjęcie dokonane tóż po katastrofie nociągu w północnym Algierze, ktćrv zwaliwszy 
się do przepaści, pogrzebał w gruzach około 300 żolnierzy legji cudzoziemskiej, 70 zabitych, 
przeszło 200 ciężko rannych. 


$port. 


Wspaniały bilans polskich piłkarzy. 


W roku bież. Polska rozegrała 4 między- 
państwowe mecze piłkarskie, odnosząc sanie 
zwycięstwa. Najcenniejsze są niewątpliwie 
zwycięstwa ostatniej niedzieli, graliśmy bo- 
wiem na dwóch frontach, mimo to udało się 
nam wygrać obydwa spotkania, Świadczy to 
o podniesieniu się naszej klasy piłkarskiej. 


padle do fali, ani osoby dobrej i szczerej z na- 
tury, lecz o manierach szorstkich i ostrych. 
Termin „bluff* nabiera w naszem pojęciu wla- 
ściwej sobie treści raczej dzięki pokrewieństwu 
z niemieckiem „verbliiffen”. Ale i ono nie wy- 
pełnia go bez reszty. „Bluff” jak wiadomo, za- 
domowił się w gwarze kun szulerów, od 
nich zaś przeszedł także do słownika polisy: xi 
i dyplomacji. Każde dziecko niemal wie, ©» 
znaczy „bluffować” w pokerze i także w poli- 
tyce. Ostatecznie więc doszedł termin „bluft 
do znaczenia: mydlenia oczu, oszukiwania i 02 
wet strzału na przestrach, 

Jakiż związek może zachodzić między „*'f 
fem? a muzyką, której natura obeą jest W 
zasadzie wszelkim pojęciom konkretnym, obcą 
wszystkiemu, co w rozumieniu jednych jest U- 
ważane za prawdę, drugim zaś wydaje się ral- 
szem —- świadomym lub nieświadomym. Czyż 
nożna językiem muzyki powiedzieć prawdę. że 
nicho jest niebieskie, lub skłamać, że się ma 
miljon dolarów w kieszeni? Muzyka najt 
dziej prymitywna, czy wydoskonalona, nie ma 
przecież możności bastrajania umysłu ludzkie- 
ge na odbiór skojarzeń tak ścisłych. jak sto- 
wa. Ale mimo wszystko idzie ona w życiu spo“ 
ieczeństw tak blisko różnych jego przejawów 
indywidualnych t zbiorowych, że stała się ;3k- 
br drugin językiem społecznego porozumjeri® 
że człowiek znalazł w niej sposób podawania 
do wiadomości drugich: swoich nie- 
wypowiedzianych już slowami marzeń i tęsk- 
not. pragnich i uniesień, radości. żałoby, |Ś 
kleski i triumfu. Nie zadowoliła jed: 
nak czlowieka kulturalnego podatność mu- 
zyki dla celów czysto lirycznych. zarów- 
no w formie absolutnej jak stosowanej. Za- 
pragnął mieć w niej materjał, zastępujący mu 


Ogółem rozegraliśmy dotychczas 50 ms- 
czów międzypaństwowych. Z tego wygraliśmy 
22, przegraliśmy 20 i zremisowaliśmy 8 razy. 
Ogólny stosunek bramek wyno'i 110:33 na na- 
szą korzyść. 

W r. b. pokonaliśmy Jugosławię 8:0. Szwa- 
cję 2:0, Łotwę 2:1 i Rumunję 5:0. W 4-ch spot- 
kaniach zdobyliśmy 12 bramek. tracąe zals- 
dwie jedną. Niewiele państw może się poszczy- 
cić takim bilansem, 

-=p 


niejako dramat i epos, oczywiście — bez po- 
mocy sceny i słowa. Oto już w VI wieku przed 
Chrystusem zachwycali się Grecy nomossm 


pythyjskim Sakadosa, opiewającym ua sols- 
wym aulosie walkę Apollina ze smokiem. 
Utwór ten przyniósł znakomitemu  fleciście 


wieniec nagrody na agonie pythyjskim. Natu- 
ralnie, że z niedowierzanicu zapytujemy się 
jak można było odmalować na skromnym ni*z- 
miernie aulosie grozę walki | oga słońca z 09- 
tworem, jak wychodził w kompozycji taki szcze 
gół, jak przedśmiertne zgrzytanie zębami (0do- 
stismos) smoka. Przecież Ryszard Wagner po- 
trzebował do sceny podobnej w swoim .ZYS* 
frydzie”, sceny rozgrywającej się na oczach wi 
dza teatralnego olbrzymiej orkiestry i innych 
środków techniki nowoczesnego teatru. — Nie 
znamy wprawdzie tej najstarczej programowej 
symfonji Sakadosa. lecz mie możemy oskarżać 
kompozytora o świadomą mistyfikacie. o samo 
czcze kuglarstwo wobec słuchacza. Przeciwnie 
musimy przyjąć, że w kompozycję swoją wło- 
żył on całą. dobrą wiarę w możliwość wywoła- 
nia w sluchaczach takiego samego wrażenia, 
w jakie mu iego twórcza fantazja przystrajała 
rezultat jego artystycznego wrsiłsu. 
Z taką samą. dobrą. wiarą w możliwość 
go Testamentu, odniósł się do swoich „Histe- 
ryj biblijnych” w roku 1700 Jan Kuhnau, pa- 
mietny w historji muzyki poprzednik Janą $e- 
„i tiana Bacha na urzędzie kantora kościołe 
. Tomasza w, Lipsku. ° 

w epoce romantyzmu stała sie muzyka po- 
lem wyładowania wszystkich możliwych præ 
ców, które wynikające z erotyki mistycyzmu. 
chorobliwych halucynacyj, panołobji, czy hi- 
sterycznego aż kultu natury i podświadom=j 


dźwiekowcgo zobrazowania sześciu scen Stare- 


Wy 23 


Ukaranl gracza ligowi. 
y piłkarz krakowski, Chruściński, z- 


PALI BL. STRASZEWYNIEGO 18. stał FM na okres 12 miesięcy 


za uderzenie w twarz sędziego linjowego na 
meczu Pogoń—Oracovia. 

Na dwa tygodnie dyskwalifikacji zashfyii 
sobie — Urban z Ruchu i Seichter z Polonii. 


Ti-szy mecz Austrja— Węgry. 


Jak już donosiliśmy, Austrja pokonała w 
uiedzielę Węgry 8:2. Mecz odbył się w Buda- 
peszcie w obecności premjera, przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych oraz 30.000 
widzów. 

Meez ten rozegrany został po raz 71-szy. 
Pierwsze spotkanie odbyło się 12. 10. 1902 r. 
w Wiedniu. Zwyciężyła wówczas Austrja 5:0 
Dotychczas Węgrzy wygrali 31 spotkań, Au- 
strjacy 24, a 16 zakończyło na remis. Stosunek 
bramek wynosi 1350:147 na korzyść Węgier. 35 
razy miejscem spotkań był Wiedeń, 35 razy 
drużyny walczyły w Budapeszcie. | mecz od- 
był się w 1912 r. w Sztokholmie. 


Łyżwiarski mistrz olimpijski — 
zawodowcem. 


łyżmiarz amerykański Irving Jaffe 
weskiego pochodzenia), który zimą tego roku 
wygrał olimpijskie biegi łyżwiarskie na 5 ji 
t0 km. z paczątkiom przyszłego roku (1933) 
startować Lodzie już jako zawodowiec. 


mor» 


Jaffe oświadczył, że wiele osób nissiusznia 
pedejrzowało go o pseadoamatorstwo z tej ra- 
cji, że pewna firma przemyslowa nadużyła. En 
wo nazwiska dla reklamy swoich wyrobów. 
Jaffe kategorycznie stwierdzi] że z tego tytuht 
nie otrzymał ani grosza i że obecnie żałuje 
lutrdzo, iż nie będzie mógł startować tej zimy 
iako norweski amator. 


NA CO USKARŻALI SIĘ ZAWODNICY 
POLSCY W BUDAPESZCIE. 


Współpracownik węgierskiego czasopisma 
sportowego „Meimzeti Sport?” opublikował, ża 
zawodnicy polscy w rozmowie z nim ‘po sp t- 
kanin lekkoatletycznem Polska — Węury) u. 
dzielili o sobie interesujacych informacji. 

Kostrzewski i Trojanowski uskarżali się na 
wyjście z treningu na skutek Siużby wojsko- 
wej. Kuźnicki i Plawczyk skarżyli się ua przes 
męczenie, Biniakowski i Mikrut — na skal» 
czenie przypadkowe. 

Heljasz oświadczył. 
udbytych zawodów. i że najlepszy 


że jest zadowolony Z 
swój dzień 


miał w Pradze. Kuscciński powiedział, że 
chciał przebiec 5.000 metrów w Czasie 15 mi- 
nut — į rzeczywiście wynik taki osiągnął. 


Rzeczy ciekawe. 


CZY WIECIE, ŻE... W Czechosłowacji jeden 
aparat telefoniczny przypada na każdych 160 
mieszkańców. — Sądy pracy w Niemczech ma- 
ją mało zajęcia wobec olirzymiego bezrobocia 
i zmniejszemia się liczby czymnych przedsię- 
biorstw. — W Pradze stwierdzono wzrost licz- 
hy wypożyczonych książek z bibljątek miej- 
skich, eo przypisują wzrostowi czytelnictwa 
wśród bezrobotnych. 


trwogi przed rozpętaniem żywiołów, opanowa: 
ly kompozytorów tej epoki na równi z poctami 
i plastykami.. — Ale Berlioz, tworzące .„.$ymfo- 
nje fantasty czną”, unosił sie na potężnych fa- 
lach najsilniej odezuwanej namiętności erotycz- 
nej i roztaczał przed słuchaczami krwią ser- 
deczną nabrzmiałe obrazy dramatu, przeżytego 
wprawdzie tylko w głebi duszy, ale zato z ja- 
kąż niesamowitą intensywnością. Każdy takt 
jego symfonji był wyznaniem cierpiącego 3€r- 
ca, był aktem wiary płomiennego artysty. Tak 
że Franciszek Liszt był kompozytorem, w Któ- 
rego bezwzględną szczerość założeń programo- 
wych w poematach symfonicznych i pełną wia» 
rę ich realizacji w partyturze nie wolno nam 
wątpić. Tytuły dzieł Liszta, jak: Torquato 
Tasso, Orfeusz, Prometeusz, Symfonja Dantej- 
ska, Symtonja Faustowska. same przez się da- 
ja już wyobrażenie o rozległości artystycznej 
ideologji Liszta i o skali, jaką należy przykla- 
dać do jego koncepcyj. 

Muzyka tego rodzaju mogła słuchacza po- 
ruszać, porywać i olśniewać zarazem, mogła 
go wprawdzie pozostawiać obojętnym, ale 
go — w stosunku do założeń idealnych kompo- 
zycyj — nie okłamywała, nie mogła go zmie- 
niać w oskarżyciela, występującego przeciwko 
autorowi z pretensją © nadużycie zaufania. 

Impresjonizm, który po romantyzmie z3- 
znaczył najsilniej wpływ swój na kulturze ar- 
tystycznej Europy, wywołał w twórczości mu- 
zycznej niezmiernie wyrazistą reakcję. Jakoty 
sprawdzić miało sią stare określenie Leonarda 
da Vinci, że muzyka nie może być nazwana 
inaczej jak siostrą malarstwa. Brzmiąca archi- 
tektura klasyków i poezja dźwiękowa roman: 
tyków weszła teraz w ramy koncepcyj malar- 
sko-nastrojowych Debussy-ego o leniwem popoa 
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27 


2 


£o słuchać 


w Ńrakomwie. 


Piątek 7: św. Marka pap. 
Sobota $: św. Brygidy, wdowy 
sobota 8: wschód słońca o godz. 6.13, za- 
chód o godz. 17.22, 
———=—v=——— 

DARY DLA KRAKOWSKICH MUZEÓW. 
Dzjęsi ofiarności puk, Dra Br. Hackbeila, mu- 
mwa krakowskie otrzymały pewna ilość okazów 
wnzeulnych, archiwanfych, rycin i książek. — 
Rozdzielenien daru zajęło się Muzeum Prze- 
iMyelowe, które część archiwalną przeznaczyło 


da Archiwum  miaeta Krakowa, banknoty 
ula Muzeum im. Czapskich, okazy przemyslu 
uriystycznogo dla zbierów, a książki dla bibljo 
teki Muzeum Przemysłowego. Pewną ilość ry- 
cin otrzymało < Muzeum Narodowe, a okazy 
z dzialu krajozauawczego — Muzeum Elnogra- 
iezne. 
NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. W z 


nowezo skiv- 
Wacława Ma- 


raj rano odhylo sie poświęcenie 
ru rzeżniczo-wedliniurskiceo p. 


tvji, mieszczycego sio w Towowzniósionym git 


Basztowej | Ryn: 
dokonał Ks. 
Pijarów po wo- 
kościele Qi 
sobote. 


chu „Feniks 
ku Kleparskiego, 
ktor Berheka, ze 
czystej mszy św. odprawionej w 
Piiurów. Otwarcio skiepu nastąpi 
dn. S$ b m. Nowej firmie katolickiej życzymy 
Szeześć Boże!” 

O CZYSTOŚCI ULICZNYCH KRATEK 
ŚCIEKOWYCH. Magistral przypomina o zaka- 
zatykawia i uszkadzania ulieznych ścieków 
ściekowych przez zaśmiecanie ieh ja 
kiemikoiwiek przedmiotami statemi.  Dozorcy 
domowi. wzełędnie wdaściejele realności mają 
obowiazek utrzymywania w czystości ulicznych 
kratek wodościekowych oraz oczyszczania ICN 


vwelą rovu ulicy 
Poświęcenia 
Zgrem. 0). 


Re 


Ww 


zje 
i kratek 


w razie zatkania. 
ZWŁOKI DZIECKA Z KAMIENIEM U 
SZYI. Oncydaj okolo godz. istej Bujak Fr, 


saper. zauważył w Wiśle naprzeciw placn ćwi- 
czębnezo saperów Pal dziecka liczące oko- 
Jo 6 do 7 miesięcy z przywiązanym kamieniebi 
do szyi. Zwłoki przewieziono do Zakładu Mo: 
dycyny sadowej. Dochodzenia za wyrellną ma- 
tką prowadzi W. Komisacjit 6. BE 

CIOS NOŻEM OD BRATA. Gawlis Fran, 
lat 34. robcinik, «Wielicka 71). przechodząc u: 
liea Zabłocie dnia 5 bm. okolo godz. 18-stej 
został napadnięty przez swego brata Jana, lat 
bez stałego miejsca zamieszkania, któzy 
zranił go nożem w plecy. Gawlik udał się sam 
na Pogotowie Ratunkowe, poczem po zacpa- 
trzeniu udal się do domu. 

AUTOBUS NAJECHAŁ NA KROWĘ i po- 
Jamal jej nogi. Stalo się to onegdaj w Tagiew- 
nikach, gdzie autobus kursuje między Kra 
kowem a „Myślenicami. Krowę musiano dobić 

POŻAR ZNISZCZYŁ BIELIZNĘ za 500 zł. 
w mieszkaniu Mojżesza Śzlanka (Szeroka 33). 
Ogień wybuchl o godz. 22.44 z nieustalonej 
przyczyny, 


Cd 
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ZAWIADOMIENIA | KOMIINIKATY. 
„NAJBLIŻSI ŚWIĘCI POLSCY“ — pod 

tym tytułem wyglosi Ks. Dr. WŁ Staich w so- 
botę dnia 8 bm. o godz. 6-0j odczyt w 


Kongregacji Pań Dzieci Marji, plac Jabłonow- | nieraz z trudem koniec z końcem wiąże, wita 
BREMA 3.1, p. 


ludniu fauna, o chmurach. morzu, złotych ryb- 
kach w szklanem akwarjum, zatopionej kate- 
drze. tarasach skąpanych w świetle księżyca 
i ogrodach w deszczu, Powstał nowy styl pe- 
len finczyj. idealnie przystosowany do progra- 
mu impresjonistów. 

W epoce tego największego nasilenia wpły 
wn czynników istotnie pozamuzycznych na roz 
wój muzyki nowoczesnej, za którą należy u- 
ważać okres impresjonizmu, musiała nastąpić 
równie silna reakcja o znamionach nawskrćś 
rewolucyjnych, w imię przywrócenia mużyce 
jej najistotniejszych praw. Ten ruch rewolucyj- 
ny zaczął sie pod płaszczykiem parodji. Mial 
on jednak w konsekwencji doprowadzić do od- 
wrócenia i zburzenia niemal wszystkich daw- 
niejszych pojęć i wartości estetycznych na pe- 
lv muzyki. — Taper kabaretów paryskich na 
Montmartre, nazwiskiem Erik Satie, odpowie- 
dział Dobussy'emu, który pomimo hołdowania 
impresjonizmowi kładł silny nacisk na intetes 
formy w muzyce, pisaniem utworów na forte - 
pian. o groteskowo brzmiących tytułach: Utwo 
rów we formie gruszki, dalej preludjów mięk- 


kich, zimnych kawałków na fortepian, aryj 
przed któremi trzeba uciekać, zaschniętych 
embrjonów ; sonatiny biurokratycznej jax 


brzmią nazwy ich, Dowcip i tendencje part- 
dystyczne Erika Satie’ go przejawiły się prze: 
dewszystkiem w tytułach kompozycyj i na- 
pisach informacyjnych. rozsianych w jego utwi 


rach. Sama muzyka nie mogła naturalnie wy- 
razić tego Wszystkiego bez reszty. Ale Satie 


przewyższył pod każdym wzgledem wcześniej- 
szych od siebie humorystów mnzycmvych, któ 
rzy — jak np. francuski Foutou lub wiedeń: 
czyk Maurycy Kaessmayer byli w stylu sw = 
parodystycznych utworów zdecydowanymi « 

serwatystami. W znacznie jeszcze JaK. 


sali |spodyni czuje się odpowiedzialną. 


| przecież chotbie każdą możliwość urozmaicenia 


© 


„GLOS Bi oni, z T-go Paździemika 1932 


er mam. p, APOLLO“ 


w teatrze świetlnym 


Najpoteżniejszy tilim sezonu 19323232. 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, życiem | radością, — które rozśmieszy 
do łez najczarniejszych pesymistów. 


KRÓL TO JA 


W giównej roli władca komizmu i śmiechu; komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu 


VLASTA BURJAN 


Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, letniący akordami śmierhu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAU: — Gigantyczne to 'arey dzieło filmowe. 
spotkalo się z szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata. 


inauguracja VIII roku szkolnego 
Wyższego Studjum Handlowego. 


Następnie prelegent złoży! 
z ubicelewo roku naukowego. 
Studentów z mwurą ginmazj. liczylo Wyższe 
Ntudjnm 1068. wolnych słuchaczy — 42 (3.8 
proc.i: na kursie abiturjentów przy WST, bylo 
19 studentów. Mężczyzn w ogólnej liczbie bylo 


Wytworna komedja, pełna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa: Bajeczna Ireść! Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


w olaczenia czołowych 
gwiazd europejskich. 


Sprawozdanie 
Oto kilka cyfr: 


Wczoraj odbyla eie uroczysteść otwarcia 
roku naukowego 1032,35 ba Wyższem Studjum 
Handlowem w Krakowie. O godz. 10-tej rano 
odjwawił Ks. prałat Masny nabożeństwo w ko- 
akademickim św. Anny woboe przedsta- 
wieieli wladz, szkolnictwa i licznej rzeszy ndo- 


ściele 


dzieży studjującej. O godz. 11.50 odbyla się| 71,4 proc. kobiet 28.6 proc, wyznania rzym.- 
uroczystość o:warcit roku w auli gmachu W. | kat. — 82.0 proc. urecko-kat. — 5.0 proc., moj 
5. H. przy ul. Sienkiewicza 4. Wśród gości | żeszow>go —- 10 proc. 


Na zakończenie mówca. 
kie następstwa kryzysu, zwrócił się do mło- 
dzieży, dodał jej otuchy. że niewatpliwie nezel- 
| nia da im to. czego praevą i dopomoże jej do 
osiągnięcia zamierzonych celów. — Kończąc 
| wspomniał dyr. Bolland o życzeniach pomyśl- 
Ę dla kierownietwa. erona profesorów i dla 


zauważylikmy Ks. biskupa Rosponda, Ks. infu 
lata Kulirowskiego, Ks. prob.  Molińskiego, 
wieewojewode p. Bileka, prezydenta miasta | 
p. Belitc-Prażmowskiego, J. M. Rektora Uni- 
wersytetu prof. dr. Kutrzebę, Rektora Akade- 
mji (rórniczej prof, dr. Bielskiego. prezesa Izby 
Skarbowej p. Gregera, czlonka Kuratorjum W. 
S. M. inż. Adelmana, grono prolesorów U. J. 
Akad. Górn, W. 8. H. i wieln innych. 
Uroczystość rozpoczeła sie  odśpiewaniem 
pieśni „Gaude Mater Polonia“ przez chór aka- 
fiemicki, poczom dyrektor W. S. H.. prof, dr. 
Bolland powitał przybyłych gości 1 młodzież. 
wypelniającą aule. Z kolei wspomniał dyr. Bol-| „Zadania i metody  geografji gospodarczej”. 
land o stracie. jaką poniósł zakład przez Śmierć | Referatu wysłuchali zgromadzeni w skupienin 
prof. dr, Waryńskiego * lektora T. J. Piotra f i nagredzili mówcę gorącemi oklaskami. 
Wichrowa. Obecni uczcili pamieć Zmarłych Na tem zakończyła sie uroczystość otwar- 
przez powstanie. cia roku szkolnego. K. N. 


„SZTUKA“ 


Ostatnia, triwnfalna atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne dowcipu, finezii i wytwornośri! 


MUSISZ BYĆ MOJĄ 


Rozbawiony Paryż! — Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztroskliwei awan“ 
turnicze życie! — Szalone komplikacje i przygody! 


Według scenarjusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa Warneuliie'a, 
W rolach głównych: najulubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów 


Roger Treviile, Lucien Baroux,fliceField 


na czele świetnie zaranego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja wdzieku i czaru! — Bogactwo 
melodji! — Frapująca treść! — Nasze filmy reklamują się same swą pięknością ! 


wspominając cięż- 


młodzieży. nadesłanych przez Ks, Metropolitę 
Sapiehę, który z powodu wyjazdu nie mógł 
osohiście przybyć na inaugurację. 

Po tem przemówienu chór akademicki od- 
spiewał „Jeszcze Polska...“ poczam prof. dr. 
J. Smoleński wygłosił interesujący referat pt.: 


Dziś, czwartek 6 bm.. 


premierą w kinoteatrze 


potraw. Budyń Octkera naprzykład znajduje 
zawsze radoshe przyjęcie. jest bowiem smacz- 
ny, pożywny i niedrogi. Zawartość paczki wy- 
starczy ma 3 do 6 osób, zaoszczedzić więc 
można drobny ten wydatek łatwo 'na czem 


ionem. 
SEKCJA EKONOMICZNO-SPOŁ. ZWIĄZKU 


ZA ZDROWIE SWEJ RODZINY każda go- 
A chociaż 


pniu od stylu utworów Satiego stala się gta- 3 ; 
dt wa A ANS SA ńiejato INTELIGENCJI POLSKIEJ w Krakowie za 
+ R GRES 4 yerna Mejas |yrasza wszystkich członków Związku 1 jego 


ewangelją nowej epoki muzyki, dając hasło 
do skrajnego nihilizmu wszystkich norm mu- 
zyki klasycznej i romantycznej. 

Z wzorów kompozytorskich Satiego j z gia 


sympatyków na Mszę św. dnia 8 bm. (sobota) 
o godz. 8 rano w kościele Marjackim o błogo- 
! Związku i jego sekcjach. 

ZWIEDZANIE HISTORYCZNYCH KOM- 
NAT KRÓLEWSKICH NA WAWELU z "poki 
renesansu i baroku odbędzie się w sobote dnia 
8 bm., jako 41 wycieczka naukowa z cyklu 
dow, Mil, Krakowa pod kier. Dra J. Dobrzy- 


SZCZE 


lentowany kompozytor, posunął śmiałość blufi 
muzycznego do pisania  kilkudziesięciorakto- 
wych symfonij na wale zespoly orkiestrałne, w 
których nie cofał sie przed wprowadzeniem ‘i= 
stepów w dziesięciu różnych tonacjach równo- 


szonych przez niego nowych prawd, skorzystał 
ckiego. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 5-ej pop. 
a AJJ YI: 
cześnie. Nie potrzel.a wcale jakiejś bujnej ina: 
ginacji, ażeby wyobrazić sobie zaiste piekiejny 


„| W 
po wojnie skwapliwie pewien odłam młodej mu 
zyki francuskiej, której wyrazem była 
Da 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piatek: „Fantazy“. 
efckt takiej harmonii. Innym przykładem swo- 


NT 


plucu przed Katedrą. 


gólnie t, zw. Grupa sześciu. Czołowy przedzta- 
wiejel jej, Darius Milhaud, zresztą wysoce uta- 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WANDA: „Kobiety bez przyszłości” 


istego cynizmu. cechującego członków tej gru- | Crawford). k . 

py sześciu (formalnie oddawna nicistniejącej): ŚWIT: „Św. Franciszek z Assyżw”. 

z których każdy jest także autorem dzieł: ia- APOLLO: Król to ja (Vlasta agn 4 
prawdą wartościowych. są zarówno pieśni Fran- SZTUKA: „Musisz być moją (Louisa j 
cis Poulenca „Le Bestiaire” do słów slawnego | Verneniliea). y AŻ , 
futurysty-dadaisty Apollinaire a-Kostrowiekiego SŁOŃCE: „Student z Pragi” lżwiękowiee 
lub cykl pieśni tego samego Milhauda „Cata- | Czeski — w gł. roli Konrad Veidt). b y 
logue de Fleurs*, którego słowa stanowią au- UCIECHA: .Człowiek. którego zabiłem 
tentyczne wyjątki z cennika handlu nasion | (Lioweli Barrymore). 

kwiatowych, Oto jeden z tych tekstów, na ke ADRIA: „Żar miłościć (Grota Garbo. 

rym widnieje w dodatku nazwisko pocty Lu- PROMIEŃ: „Szalony Ksiaże* (w rolach gl. 
cjana Daudet'a: „Eremurus Isabellinus: okwi j Jorn Crawlord i Wiliam Haines). h 

cenie gwarantowane: łodyga tego wspaniałego Agie ać „Trzech że stacji benzy 10 
gatunku dochodzi niekiedy do dwóch metrów. | wej“ (Lilian Hardev) oraz rewja „New-York 
kw iaty o pięknym kolorycie między żóltym 1| w nocy“ 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: ! 
Od dvia 3 do 8 października „Niebezpieczny 
romans“ (w rolach głównych Betty Amann. B 


różowym są długiej trwałości. Ceny podajeńcy 
listownie” — Podobnym hambugiem, ale 
już w zakresie dramatyvczno-muzycznym są zy 
opery minutowe Miłhauda o mitolagicznych tè 
matach helleńskieh. 


kowski, A. Dymsza). 


| scenicznem 


(Joan ' 
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Dziś „FANTAZY, w SOBOTĘ „EGIPSKA 
FSZENICA* W TEATRZE M. Fantazy” („No- 
wa Dejanira Jmjusze Slowackiego ukaże zię 
dzisiaj w piątek po raz ostatni na przedstawie. 
niu wieczornem w premjerowej obsadzie zespo” 
lu pp. Bednarska, Daszyńska, Gintelówna, Gra- 
nowska, Kłońska, Leliwa, Nowakowski, Oster- 
wa frola tytułowa), Pagowski, wołiejko, Wroń 
ski. Śenowski i Zaz trzeżydski, w opracowaniu 
dyr. Juljnsza Osterwy, w oprawie 
mathtrskiej Mieczysława Różańskiego, 

Ii. PREMJERA SEZONU „EGIPSKA PSZE 

NICA? sztuka Marji Jusnorzewskiej (Pawlikow 
skiej, dana bedzie jako prapremjera w sobotę 
dnia & b m. w opracowaniu scenicznem Józefa 
| Karbowskieseo, w nowej oprawie malarskiej 
Hieronima Zwolnskiezo w obsadzie pp: Jaro- 
szewska, Jaworska. Kosmowska, Romowież, 
Zalewska. Hierowski, Rarbewski, Leliwa, Sta- 
szewski. Sobotnia premiere poprzedzi przemń- 
wieniem pref. Dr. Zdzisław Jachimecki. zaś 
w przeddzień premjers. w dniw dzisiejszym, pre 
ilekcję o utworach Marji Jasnorzewskiej (Pa- 
wlikowskiej! wyelosi znanv krytyk literachi 
Kazimierz Czachowski w Polskiem Radjo » 
rodz. RBO wieczorem. Nieznana na secnach pol- 
skich sztuka Marji Jasnorzewskiej Pawlikow- 
skie) „Egipska pszenica” porusza jasno i śmia> 
ło rroblem nowej kabietv. 

RECITAL TANECZNY. W sobote 8 bm. 
0 godz. 8-cj wiecz. odbędzie sie w sali Boloń- 
skiego recital taneczny Marcelli Fillebrandt. 
Przy fortepianie Roman Maciejewski. 
+0: 


Sprawa „numerus clausus“ w adwoka- 
turze krakowskiej. 


Omawiając onegdaj pogłoski krążące na t% 
mat zamierzonego zamknięcia list adwokatów 
w szeregu okręgów anelacyjnych w Polsce, 
zaznaczyliśmy — na podstawie informacji u- 
dzielonych nam z prezydjum Izby Adwokackiej 
w Krakowie — że pogłoska podana przez „No. 
wy Dziennik* jakoby wydział Izby Krakow- 
skiej uchwalił zwrócić się do Ministerstwa 0 
zamknięcie listy adwokatów w Krakowie — 
nie odpowiada prawdzie. Ponieważ „N. Dz.” 
uporczywie ją podtrzymuje stwierdzamy, iż š+ 
kretarz Wydziału Izby Adwokackiej dr. Gros3 
oświadczył stanowczo, iż takiej uchwały Wy- 
działu niema. Nie mamy żadnego powodu wie- 
rzyć „Nowemu Dziennikowi” więcej niż p. de. 
| Grossowi... 

Jak sią ponadto dowiadujemy odbyło sią 
w ostatnich dniach posiedzenie Wydziału Izby 
Adwokackiej, na którem adwokat * poseł z 
B. B. dr. Bogdani informował swych kolegów 
krakowskich o szezegółach nowego statutu pi- 
Jestry. Pod koniec posiedzenia, które trwał» 
do późnych godzin wieczornych, podjęto w niee 
lieznem już gronie dyskusję na temat ewentna!- 
nego zamknięcia listy w Krakowie w razie,. gdy 
Ly do zamknięcia takiego doszło na terenie 
apelacji lwowskiej. Wysuwano mianowicie o- 
bawę. że wówczas duża ilość kandydatów ad- 
wokackich przeniosłaby się ze Lwowa na te- 
ren krakowski dla otwarcia tutaj kancelarii, 
stwarzając poważną konkurencje. Wszystko t% 
sa jednak na razie tylko przypuszczenia, gdyż 
nie ukazał sie jeszeze dekret, który procedurę 
w tych sprawach unormuje. 


Włamywacz przed sądem. 


Wczoraj przed Trybunalem Sądu karnego 
w Krakowie stanął niejaki Tadeusz Szelążek, 
pomocnik handlowy, zamieszkały przy ul. Sto: 
Jarskiej 1. 13, zwany w gwarze złodziejskiej „štu 
dencikiem”, oskarżony o włamanie dokonane 


sławieństwo na rozpoczynający się rok pracy | wraz z towarzyszami: Kisielińskim i Moskali- 


kiem, którzy obecnie odsiadują już karę, Akt 
oskarżenia zarzuca mu włamanie do piwnicy 
dr. Karolkowej przy uł. Grodzkiej 15, skąd 
skradziono 3 flaszki wina, a następnie włama- 
nie do sklepu konfekcyjnego J. Viertla, 

Oskarżony nie przyznał się do winy, jed* 
nak zeznania wywiadowcy Alamczuka obcią- 
żyly go. 

Włamywacza skazano na 2 lata ciężkiego 
wiezienia i pozhawienie praw  obywatelskien 
przez lat 5. z tego wzgiedu, że Szelążek bst 
już siedmiokrotnie karany za kradzicże z wła» 
maniami. 

Przed tym samym Trybunałem zastadł na- 
stępnie Jan Chachlica |. 23. = któremu 

akt oskarżenia zarzuca że dn. 18. VI, b. r. idąc 
do swej wsi rodzinnej Gore, napotkał Ba 
drodze Franciszka Szuare, z którym nawiązał 


Samborski, E. Bado. Zula Pogorzelska, K. sj 


rozmowę. podczas której poczęstował go nar- 
kotrzowanym papierosem. Gdy skutkiem tego 
Szpara zasłabł | padł na ziemię. Chachlica obra 
kowal go. zabierając mu zegarek z łańcuszkiem. 
portfel z pieniądzmi i różne drobiazci, 

Na skutek daniesienia poszkodowanego, a: 
josztowano Chaehlicę i postawiono przed ṣa- 
dem za zbrodnie kradzieży Po przeprowađzə- 
nej rozprawie, Sgd wydal wyrok uwalniający 
oskarżonego od winy i kary, Przeciw wyroko- 
wi wniósł odwołanie prokurator dr. Przytufski. 

frybumalowi przewodniczył s, s. o. Stubr, 
«utowali: dr. Warchałowski į Danikowski. Chi- 
chlicę bronił dr. J. Pleszowski. (a.) 


— ——-0— — — 
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znucie $ospodarcze. 
Rozrzutność w budownictwie. 


„Dziennik Poznański* narzeka na roz- 
rzutność polską, m. in. w budownictwie. 
„W którąkolwiek stronę Rzeczypospoli- 
iej zwrócimy swe oczy, wszędzie — pisze. 
widzimy to samo. W Stołpceach. pogranicz- 
nej żydowskiej mieścinie, 
kosztem pół miljona złotych rzeźnig, w któ- 
rej biją dwie krowy na tydzień. A „rozbu 
„dowa” Nowogródka? A wspaniałe dworce. 


zbytkowne pałace «la urzędów państwow. | 


i samorządowych? Szpetne kolonie urzędni 
cze z kamienia į eecały w miejscowościach. 
w których niewiadomo co robić z nadia: 
rem materjału drzewnego?  Ileżby ładnie! 
wygladaly, a taniej kosztowały dwcorzi 
drewniane, dostosowane do otoczenia! Z 


wybudowano ! 


| 


jednej strony egzotyczne wyskoki w dziej 


dzinie budownictwa. a z drugiej strony, tuż 
obok. tauraki i ziemianki, w których miesz: 
kaja w najprymitywniejszych warunkach 
bytowania osadnicy wojskowi. 

A u nas? Na ziemiach zachodnich? Wi- 
działem w Żninie cegromny szpital. nowo 
wybudowany. Czy koniecznie potrzebny? 
Widziałem w Środzie wspaniały gmach Ka- 
sy Chorvch. © nim wiem napewno. że nie- 
potrzebny. bo Kasę Chorych przenieśli do 
Gniezna, a gmach stoi pustkami. Kosztawa- 
lo to mase pieniedzy. a nie wiadomo, teraz. 
ca z tem zrobić. Widziałem „nowoez sn’ 
ruiny” — budowle pozaczynane i nieto- 
kokońezone”. 


W Foznaniu powstaną wielkie Targi Rolne 

Poznań. jako stolica Wielkopolski, której 
produkcja artykułów spożywczych i zbóż dlo- 
sięga 64 proc .ogólno-krajowej produkcii, do- 
tychezas nie posiadał Targu Rolnego. Targi 
Poznańskie czynią obecnie przygotowania. by 
temu brakowi zaradzić. W czasie kryzysu stwo 
rzenie wielkich jesiennych targów rolnych nie 
jest możliwe. To też obecnie jedynie poszcze- 
gólne działy targów rolnych są organizowane. 
Trzy imprezy tego rodzaju, które cibedą się 
w roku bież. w gmachu Targów, z czas:m 
przejdą jako składniki stałe wielkich jesien- 
„mych targów rolnych. Są niemi perjodyczne 
targi ogrodnicze, pierwsze targi jęczmienia 
browarnego oraz targi na wełnę. Targi na ìt- 
czmień browarny odbędą się od 7—9 paździer- 
nika. W sprzedaży uczestniczyć bedą makle- 
rzy giełdy zbożowej i towarowej w Poznaniu, 
przeprowadzając ja według warunków giełdo- 
wych. Targ Ogrodniczy będzie otwarty od 8 
da 11 bm. 

Wyniki zeszłorocznzgo Targu epowodowa- 
tv ogromny udział szkółek drzew owocowych. 
Pozatem licznie reprezentowani będą produ- 
cenci owoców oraz firmy przemysłowe, sprze- 
dające sprzęt ogrodniczy i domowy. W ramach 
Targu odbędzi: sie szereg odczytów i poka. 
zów interesujących panie domu oraz ogrodni- 
ków. 

Trzecią imprezą są również perjodyczne 
targi na wełnę krajową, które odbędą się w li- 
stopadzie. Coraz to zwiększony popyt na wel- 
nę krajową. spowodowany przez warunki prze- 
targów państwowych, wymaga koncentracji 
skupu w poważnej instytucji, która stanie się 
wykładnikiem interesćw samorządu gospodar- 
Czego. 


pae y 
Giełda krakowska. 

Kraków 6 października. (PAT). 414% skon- 
wertowane Listy Zastawne Banku Krajowego 
44 — moza giełdą: 5% pożyczka konwersyj- 
na 40.30. 

OFICJALNA GIFŁDA WALUTOWA 

Warszawa 6 naździemika. Dewizy: Belgja 
129.88: 124.16: 129.52; Gdańsk 172.45: 172.88; 
172.02; Holandia 358.45: 359.35; 357.55; Lon- 
dyn 30.82; 30.97; 30.67; Nowy Jork 8.91; 8.93; 
8.89: Nowy Jork telegraficznie 8.92: 8.94: 8.99; 
Parvż 34.9514: 385.04: 34.87: Praca 26.42: 26.48; 
26.36: Szwajcarja 172.03; 172.46: 171.60; Ber- 
lin nie notowany. 

KURSA OBLIGACY 
Akcje: Bank Polski 89.50—90 — Staracho- 


sier 9.25 __ Haberbusch 46. — Tendeneja 
mocniejsza. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 97 — 5% kon- 
worsyjna 41—41.50 — 6% folnrowa 55.2)— 
55.50 (56 setki) —- 1% stabilizacyjna 55.58 — 
10% kolejowa 100 — listy Zastawne Banku 


Gosn. Kraj. bez zmiany. 
Dolar prywatnie w Warszawie 8.91 4. 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: Aillo- 
niwska 58.6214 -- stabilizacyjna 52 -— ślą- 
tka 41. 


GIEŁDA W ZURYCHU 
Zurych 6 października. Paryż 20.32 


Jork 5.18 i pół, Beleja 71.97 i pół: 


l 
l 


s trzy ) 


TZT. a SOO 


Od czwartku 29 września 1932. 


| Korona twórczości genial- 
nego mistrza — realizatora 


j Wielka orkiestra 


| Ceny miejsc zniżone. 


Polityka ap 


nar  UCIE 


Gigantyczne arcydzieło Paramounta! 


Ernesta Lubitscha 


(Czlowiek którego zabilem.. 


Przepotężny dramat współczesny według sztuki Maurice'a Rostanda 
p. t „L Homme quie yai tue“. — W rolach głównych: 


Lionell Barrymore, Nancy Garroll Phillips Hosmes 


rowizacyjna miast. 


UCHWALY ZJAZDU LWOWSKIEGO. ` 


W dniach od 1--2 b. m. odbił sie we Lwa-! czy charakteru organizacyjnego placówek apro 


wie, z inicjatywy Związkn miast malopolskich, 


pierwszy zjazd aprowizacji komunalnej z udzia 
łem 84 delegatów, roprezentujących większe 
miasta Polski. deleratów władz spóldzielni sno 


żywczych i mleczarskich. oraz Targów wscho- | 


dnich. Po kilku roferatach i dyskusji przyjęto; botnvch, dożywianie dzieci ete. 


na zjeździe szereg tez jako wytyczne w komā- 
nalej rolityce aprowizacyjnej. 


lat utworzenia w większych miastach stałych 
organizacyj o charakterze doradczym i 
dawczym w zakresie spraw zwiazanych z apro- 
wizacją komunalną: wydziałów aprowizacyj- 
nych. oraz rad srożyweów. Położono dale; xil- 
my nacisk na aprowizacię bezpośrednią. (skle- 
py. mleczarnie. piekarnia). wyrażając poslad. 
że winna ona być organizowana i podtrzymy- 
wana wszędzie tom. «dzie wymagają tero sne- 
cjalne warunki lokalne. Powinna objąć słó- 
wne i standaryzowane artykuły spożywcze i 
surowrę. Dla wywarcia wnływu na jakość i 


ceny towaru winny obroty komunalnych ośrod | 


ków amrowizacji beznośredniei shjąć około 
10% ogólnych obrotów. Ośrodki te moga mieć 
w pownreh 
nów detalicznych jak hurtowni, co leży nic- 
tvlko w interesie k wsumentów. ale i kół ku- 
pieckich. rzeźniczych i t. d.. uzależn*onvch fi- 
nansowo i handlowo od hurtowników i półhur- 
towmików. Miciskie placówki aprowizacyjne — 
wedłue oninii Ziazdu — winny służyć przede- 
wszystkiem za.matrzeniu instytueyj miejskich 
wszelkiego rodzaju. 

Dalsze rezolucie ogólne Zjazdn żadają ko- 
ordynacii działań komunalnych ośrodków za- 
opatrzenia ze spółdzielniami producentów rol- 
nych i hodowlanych. z drnsiej strony z koope- 
ratywami spożywców, zwiazkami zawodowemi 
urzedników rohotników ate. Podobne uzeodnie 
nie nnlitvki nowinno nastanie miadzv admini. 
stracią miejskich majątków rolnych i leśnych, 
a adm'nistracją przedsiębiorstw aprowizacyj- 
nych. 

Końcowa grupa rezolucyj ogólnych doty- 


BAOOBRAARRAROCARONNEOOGZDAGAE. 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


Jednolity tekst procedury karnej, 

W si seed Nr. 83 z dunia 6 bm. 
ukazało się obwieszczenie ministra sprawiedli- 
wości w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
kodeksu postępowania kamiego. 

Nowy, jednolity tekst kodeksu postępowa- 
szwatte: Londyn 17.90 i trzy czwarte: Nowy | nia karnego zawiera przepisy o postępowaniu 


Włochy | karnem. zamieszczone w rozporządzeniu usta- 


26.60; Hiszpanju 42.87 i pół: Holanlja 208.10, wodawczem Przzydenia Rzeczypospolitej z dn. 


123.20: Sztokholm 92.00; 
Solja 3.73: 


Oslo 90.15; 
Kopenhaga 92.90; Praga 15.34; 
Warszawa 58.05; Białocród 7.55: Ateny 3.1; 
Konstantynen:ol 2.46; Bukareszt 8.07; Helsing- 
fors 7.70; Buenos Aires 112.00. 


Perlin 


| 29 marca 1928 roku. uzupelnione i poprawione 


ustawą z dnia 21 stycznia 1932 roku oraz roz- 
porządzeniami  nustawodawczemi Prezydenta 
Rzpltej z dnia 11 lipca 1932 i 23 eierpnia 1932 
roku. 


działach charakter zarówno sklo- | 


fpo. 


Od czwartku 29 września 1932, | 


„Uciechy* pod dyrekcją Dra A. Hermana wykona dwa utwory koncer- 
towe: 1; Wagner: Uwer'ura do opery Rien7i 2) Schumann: Marzenie 


Przedstawienia cod iennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr 
Koncert orkiestry o godz. 1-mej i 9-tej. Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, 5-te; 


L] 
Ceny miejsc zniżone ; 
E a e EER 


wizacjj komunalnej. W tym zakresie Zjazd wy- | 
sunął żdlane pełnej swobody eksploatacyjnej, 
samowystarczalności finansowej. organizacji na 
zasadach handlowych. Te zasady nie dotyczą 
jednak akcji społecznej. jak pomoc dla bezro- 


W zakresie polityki opałowej (referat w tej 


| sprawie wygłsił W. Ćwiertniewiez z Krakowa) 
We wnioskach ogólnych wysunięto postu- ; wysunieto postulat porozumienia się miast, po- 


opin'o- | 


'nego zaopatrywania S'ę w opał. Dalej postulat 


(Cebulki włosowe, tak 


muszą mieć podawany obficie i często środek pobudzający ie do życia, gdyż w prze” 

ciwnym razie ich siły żywotne zanikają. Z włosami człowieka umysłowo pracniacego 

iest o tyle gorzej, że praca mózgu w dużym stopniu powoduie ich wypadanie. Bujna, 

niejednokrotnie piekną czupryne — czuprynę której naprawdę iest szkoda, można z łat- 

wością uchronić od zaniku przez częste użcwanie Bayrumu lub Wody brzozowej 
wyrobu firmy Axela. 


Posiada stale na składzie po cenach najniższych: 


Drogerja — Perfnmerja — Skład apteczny 


STEFAN HYE 


Stale ma składzie : nertumy. wody kolońskie pudrv, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kesmetyki. szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pndermiezki, farby do 
włorów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, epatrunki, wody mineralne. 


Na prowineję odwrotxńie za zaliczemiem. 


|letów hankowych i natychmiast płatnych zo- 


zbaw'onych _ odpówienich 
z miastami, które je posiadaja, celem wspól- 


przedsiębiorst w 


popierania kopalń jaworznickich, będących 
własnościa Lwowa i Krakowa, oraz obniżenia 
taryfy kolejowej na wegiel, pochodzacy z ko- 
nalń komunalnych. bądź dostarczanych przed- | 
siębiorstwom komunalnym. Końcowe postano- 
wienia dotyczą wszystkich możliwych udogo- 
fnień dostawy opału dla rzesz pracowniczych. 

Qbszernie ujoto sprawę zaopatrywania 
i w mię- 


miest w bydło przeznaczone do rzeźni i 
so. uznając za celowe powanie komisji pom- 
zumiewawczej dla spraw urządzeń komunal- 
nvch w zakresie obrotu żywcem i mięsem. 

W dziedzinie piekarnietwa wysunioto dezy- 
derat otwierania zawodowych szkół  piekar- 
skich, oraz zoreanizywania odpowiednich kur- 
sów przy wyższych uczelniach technicznych. 
co przyczyni się do racjonalizacji tego ważnego 
działu aprowizacji komunalnej. 

W zakresie tak doniosłej skomplikowanej 
sprawy, jak zaopatrywanie w mieko, Ziazd | 
uzmał za niezbedne į naglące wydanie odpo- 
wiedmich przepisów  normujących obrót mle- 
kiem i jego przetworami. oraz wskazał na ce- 
low"ść zakładania przez miasta nowoczesnych, 
edpowiednio wyposażonych mleczarń, któreby 
szczególny nacisk położyły na zaopatrywanie 
w mleko niemowląt i dzieci. 

Wedłu postanorvienia powzieteco we Lwo- 
wie, Zjazdy aprowizacyjne miast mają się od- 
bywać perjodycznie co roku. Najbliższy z nich 
odbędzie się w Warszawie. 


REZ Z R 


lak cebulki roślin 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


Pokrycie Banku Szwajcarskiego 
97:66. 

Wykaz Szwajcarskiego Banku Narodowego 
na koniec września b. r. nie ujawnił W zajpasie 
złota żadnych zmian. Zapas ten wynosi nadal 
2.637.5 milj. fr. szwaje., z czego 408 milj. znaj- 
duje się zagranicą. 
Obieg biletów bankowych wzrósł do 1.575 
milj. Pokrycie kruszcowo-walutowe obiegu bi- 


bowiązań wynosiło ua 30 września 97.66%, wo 
bec 98.03% na 23 ub. miesiąca. 


=== (JE 
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1 
świadczenia publiczne a obieg pieniężny 

O stopniu, w jakiem dane społeczeństwo 
obciążone jest świadczeniami  publicznemi 
świadczy w pewnej mierze stosunek tych świad 
czeń do wielkości obiegu pieniężnego: W Pol- 
sce stopień tego obciążenia jest szczególnie wy 
soki. Dochody państwa, samorządu i ubezpie- 
czeń społecznych stanowiły u nas w 1929,29 
r. 27.5 proc. obiegu pieniężnego, wliczając w 
to i obrót bezgotówkowy. Analogiczny stosu- 
nek wynosił w Niemczech w tym samym czasie 
8.75 proc. Dochody instytucyj publicznych za- 
bierały więc w Polsce niemal czwartą część 
środków obrotowych, cddziaływując w ten spo. 
sób hamu'ąco na tempo wymiany j obniżając 
zdolność płatniczą społeczeństwa. W ostatnich 
latach, skutkiem polityki deflacvjnej, obieg 
pieniężny uległ zmniejszeniu. Jednocześnie 
świadczenia publiczne zachowały sztywność. W 
rezultacie nie ulega watpliwości, że udział do- 
chodów publicznych w naszym obrocie wewnę- 
trznym wzrósł. 

Złoto płynie do Ameryki. 

Według sprawozdimia nowojorskiego Fede- 
ru Reszrve Bauku, przypływ złota do Stanów 
Zjelnoczonych we wrześniu br. wynosił netto 


| 97.57 milj. dolarów, wolce 107.89 milj. w sier- 


pniu, a 49.02 milj w lipen br, podczas gdy 
w czerwcu br. wynikła strata. złota w wysoko- 
ści 233.538 milj, dol. a w maju br. 221.27 milj. 
We wrześniu br, złośa z Ameryki zupełnie nia 
WYWOZANO. 


EAC a R RZZEDOPOOOEONNĄ, 
"ad = 
tacie. 
BIAŁY SPORT W RADJO. 

Wszystkiu polskie stacje transmitują w so- 
botę, dnia 8 bm. o gedz. 15,35 match tanniso- 
wy zawodowców z udzialem Tiklena, który od 
będzie sie w Warszawie, jak również w nie- 
dzielę, dnia 8 hm. od godz. 11.40 do 12.10 
match pokazowy Tildcn- [loczyński, 


Programy stacyj radjowych. 
Sobota 8 października 1932. 

Kraków, (312.5) Œ. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nal z wieży Marjackiej, program na dzień bis- 
żacy; 12.10 Codziesny przegląd prasy polskiej; 
12.20 Płyty gramofonowe; 12.40 Komunikat 
meteorologiczny z Warszawy; 12.4: Płyty gra 
mofenowe. 13.50 Wiadomości woiskowo-strze- 
.eckie z Warszawy; 16.00 Słuchowisko dla dzie 
ci ze Lwowa; 16.25 Chwilka lotnicza z Wər- 
szawy; 16.40 Odczyt p. t. „Dlaczego 2 razy 2 
jest cztery” wygłosi prof. W. Wilkosz; 17.00 
Audycja dla chorych ze Lwowa; 17.80 Trans- 
misje z Warszawy; 17.55 Program na dzień 
następny; 18.60 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 19.00 Rozmaitości. komunikaty; 
19.15 „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłe- 
go tygodnia", omówi dr. Jan Reguła; 19.20 
Transmisje z Warszawy. W. przerwie muzyki 
lckkiej: 1) krakowskie wiadomości sportowe, 
2) Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe- 
go z Warszawy; 22.55 Wiadomości bieżące; 

Lwów, (380.7) G. 16.00 Słuchowisko dla 
dzieci starszych „W  bursztynowym pałacu” 
M. Sterbówny; 16.25 Muzyka lekka i „Silva re- 
rum“; 17.00 Audycja dla chorych w opraco- 
waniu Ks. Kap. M. Rękasa „Polska pielęgniar- 
ka”, z okazji VIE Walnego Zjazdu Polskiego 
Stowarzyszenia Pielęgniarek. Koncert orkie- 
stry lekkiej pod dyr. T. Seredyńskiego; 13.56 
Feljeton p. H. Górskiej. 

Warszawa, (1411.8) G. 11.50 Komunikat me 
teorologiczny Gł. Wojskowej Stacji Meteoro- 
logicznej dla komunikacji lotniczej; 11.58 Sy- 
gnał czasu; 12.05 Program na dzień bieżący; 
12.10 Codzien. Przegląd Prasy Polskiej; 12.20 
Płyty gramofonowe; 12.40 Urzędowy komut- 
kat P. I. M.; 12.45 Płyty gramofonowe; 13.10 
poranek szkolny ze Lwowa;; 13.50 Wiadomo- 
ści wojskowo-strzeleckie omówi i odpowiedzi 
udzieli z ramienia Wojsk. Inst. Naukowo-Wy- 
dawniczego red. J. I. Targ. 14.25 Komunikat: 
gospodarczy: 16.00 Słuchowisko dla dzieci ze 
Lwowa; 16.25 Chwilka lotnicza; 16.30 Płyty 
gramofonowe w wykonaniu chóru Warsa; 
16.40 Odczyt z Krakowa; 17.00 Transmisje ze 
Lwowa audycji dla chorych; 17.30 Komunikat 
Centralnego Biura Hydr. dla żeglugi i ryha- 
ków; 17.40 Odczyt aktualny. 17.55 Program 
na dzień następny; 18.00 Muzyka taneczną W 
przerwie wiadomości bieżące; 18.55 Rozmaito- 
ści; 19.15 Komunikat Towarzystwa Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce; 19.20 „Bieżące wia- 
domości rolnicze” wygłosi p. J. Płatek; 19.30 
„Na widnokręgu”; 19.45 Prasowy Dziennik Ra 
djowy. 20. Muzyka lekka. Wykona ork. P. R. 
pod. dyr Stanisława Nawrota i Tadeusz Las: 
kowski (tenor); 20.55 Wiadomości sportowe; 
21.00 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
djowego; 21.05 Dalszy ciąg koncertu, 22.05 
Utwory Chopina w wykonaniu: Zofji Rabcewi- 
czowej; 22.40 Feljeton p. t. „Chicago — sto 
liea naszego wychodźtwa”, wygłosi p. L. Bro- 
dziński; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. i 
komunikat policyjny; 28.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, (408.7) G. 14.00 Intermezzo mu- 
zyczne; 16.30 Intermezzo muzyczne; 17.00 
skrzynka pocztowa dla dzieci (H. Reutt.); 
17.25 Intermezo muzyczne; 18.55 Marja Ka- 
tzówna: „O zielonym kraju naszych niedaim 
kich przyjaciół”, 


272 


Urzędnikom na Slasku zniżono płace 
o 6 procent. 


Komisja arbitrażowa pod przewodnictwem 
irż. Kossutha orzekł: onegdaj obmiżką płat 
pracowników umysłowych, zajetych w d'et- 
kim przemyśle Górnego Sląska o G prac, Nowa 
taryfa obowinzywać ma od {1 października 
1932 r. na przeciąg 1 roku. Orzeczenie to nie 
zostało podpisane przez ławników ze strony 
pracodawców, którzy żulali o wieże dalej icx- 
cych obniżek. 

Urzędowy stan bezrobocia: 

147 tys. osób. 

Weny dauych państwowych urzędów pn- 
Średnictwa pracy, liczba bezrobótnych, zareje- 
strowanych na terenie całej Polski w dniu 1 
b. m., wynosiła ogółem 111.166 osób, co W po- 
równuniu ze stanom z poprzedniego tyg wluia 
stanowi spadek liczby 
osaliy. 


Wycieczka inżynierów polskich do Rosji 
SOWIECKIEJ, 


W okresie świąt, Bożego Narodzenia Stowa- 
rzyszenie lużynierów w Warszawie organizuje 
wycieczkę trzytygodniową do Z. S. S. R. 
W skład wycieczki wejdą czhmkowie stowarzy 
szewia. jnżynierowie | osoby postronne z zawo- 
dów technieznych i przemysłowych. 

Ma ona za zadanie zaznajomiesie sie zo 
zdobyczami tetlniki w Z, 8. 8. R. i zbadanie 
ewentualnych możliwości nawiązania kontaktu 
hurlawego miedzy Rosja Sowiecką a niektó- 
remi gałęziami przemysłu polskiego. Specjal- i 


bezrobotnych o 2.003) | 


; (a 9 8 p a" «; 
04. Oeikeia picek do pieczenia- 


Trzeba sobie uprzytomnić, że od więcej niż 39 lat pracuje się nad udoskonaleniem tego je 


— e m; m 


„GŁOS NARODU" z 7T-go Paździeriika 1982 


proszku do pieczenia.  „Backin'* 


żna powiedzieć 


a 


Każda gospodyni domu wic o tem. 


O rozszerzenie ochrony mniejszości, |" ” 


Dyskusja w komisji Ligi, Mowa min. Zaleskiego. 


Getewa, 6 października, W komisji polity- 
cznej Zgromadzenia Digi Narodów rozpoczeła 
sie dzis dyskusja nad procedurą w sprawie 
skarg mniejszości narodowych. 

Delewat niemiecki v. Rosenberg krytykował 
dotychczasowe postępowanie Ligi Narodów w 
sporach mniejszościowych. zarzucając mu Tó- 
Żno braki, jak powolność decyzji i niedostate- 
cana publikacje wydanych orzeczeń, domaga- 
jąc się odpowiednich zmian. 

Delegat jugosiowiański złożył w imieniu 
Malej Eutenty, Grecji i Polski oświadezenie. w 
kterem wymiezione państwa sprzeciwiają sie, 
aby kompcteneje przysługujące po myśli ukla- 
dów mniejszościowych Radzie Ligi miały być 
przekazywane Zgromaulzeniu Ligi Narodów 
mb komisji politycznej. Śprzeciwiają się toż. 
aby przedmiot dzisiejszej dyskusji ujęty został 
w formę rezolucji. Delegat domagał się rozbu- 
dowy procedury w sprawie ochrony mniejszo- 
ści narodowych. Domagał się on wreszcie, Aby 


komitet trzech w sprawozdaniach składanych 
Radzie Ligi podawał nietylko fakty, lecz ró- 
wiież motywy. 

Min. Zaleski oświadczył. że stwarzając $y- 
stem ochrony mniejszości narodowych zgóry 
wykluczono możliwość wszelkiej bezpośredniej 
iutorweneji państw, Sadzono wówczas, że spra 
ny nniejszogciówe będą mogły być rozważane 
z pominięciem wszelkieh względów politycz- 
nych. Praktyka, ostatnich łat wykazała, że 
Sprawa przecstawia się inaczej, Polska obstaje 
przy swem  dotychczasowem stanowisku, że 
zobowiązania w sprawie ochrony mniejszości 
powinny być rozszerzone na wszystkie pań- 
stwa, w których żyją mniejszości narodowe. 

Delegat austrjacki wypowiedział sia również 
za rozbudową układów mniejszościowych. 

Delegat bujgarski podkreślił, że nierozwią- 
zany problem mwiejszości narodowych tworzy 
główne źródła nieporozumień i konfliktów mię- 
"dzy narodami. 


Szanse Hoovera spadają 


Prezydent Stanów jest niezręcznym agitatorem. 


Londyn. (PAT. „Financial Times“ w de- 
peszy z N. Jorku stwierdza. ża rewelacja Hoo- 
vera. jakoby w lutym bież, rokn Ameryka byla 
w przededniu zejścia z parytetu zlota. nie wy- 
wołała na Wall-Street dobrego wrażenia ; spo- 


nie idzie o te gałęzie przemyslu naszego, które 
kiedyś da Rosji głównie pracowały, a md 1916 
roku stracilv wszelki kontakt z dawnym "WIA 
odbiorcą na korzyść państw zachodu. | 

Stowarzyszenie Inżynierów traktuje wycieez | 
ko to jako informacyjno-techniczną | zgodnie 
z (em został opracowany jej program. Koszt 
wycieczki został zredukowany do możliwego 
minimum. Bliższych informacyj udziela Stowa- 
rzyszemie Inżynierów w Warszawie. Biclnń- 
ska 18, oraz biuro podróży „Orbis“. 


Nie będzie okręgowych związków 
Kas Ghorych. 


Warszawa, 6. 10. (Telef. wł) Likwidacja 
okregowvch związków Kas Chorvch została 
już postanowiona. Reorganizacja nastapi dro 
gą nowelizacji dekretu Prezydenta Rzplitej. Po 
zlikwidowania okregowych związków Kas Cho- 
rych wszystkie Kasy, istniejące na terenie kra- 
ju, w liczbie 61 kredą połocząne w jednym zwia 
zku z siedzibą w Warszawie. Istnienie okrę- 
gowych związków Kas Chorych okazało się 
zbytecznem po zmniejszeniu liczby Kas z 242 
dawnych do 61 obecnych. 


Pałac Soiski SALA BOLOŃ SKIEGO Rynek GŁ. 34 


W sobotę, dnia 8 października 1932 roku 
Recital taneczny 


MARCELLI HILDEBRANDT 


przy fortepianie: ROMAN MACIEJEWSKI 


J. S. BACH Fantazja g-mol (bez fugi) 
Prelndjnm es-mol 
D. SCARLATTI Capriccio i Pastorale 
CHOPIN Preludja op. 18 
C-dur Nr. 1 
g-mol Nr. 23 
h-mot Nr. © 
e-mol Nr, 4 
es.mol Nr. 14 
Etiuda As-dur op 25 
Polonez A-dur 
Przerwa 
Minstrels 
La Soiróe dans Grenade 
Sarcasmes op. 17 Nr. 5 
SCRIABINE Poème op. 32 Nr. 1 
$ Poème op. 32 Nr. 2 
RACHMANINOW Polichinelle. 


w a a AA 
Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS 


ze składu fortepianów Wł, Boloński Kraków Rynek Gł. 34 
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 
Bilety w cenie od Zł. 1:65 do 4'90 (wraz z podat- 
kiem i garderobą) £4 do nabycia w kasie przy sali. 


DEBUSSY 
PROKOFIEFF 


wodowaią silny spadek na giełdzie. Niektóre 


akcje spadły od 5 9 punktów. Również pro- | 


Ceny miejsc zniżone. 


TOMMY BOY 


MIĘSO W WARSZAWIE POTANIAŁO. 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.)  Komisarjat 
rządu na Warszawę w porozumieniu z kupcami 
mięsnymi obniżył ceny mięsa z terminem œl 
piątku. Cena mięsa wolowego wynosić będzie 
za kg. 1.60 zamiast 1.40 z uboju warszawskie- 
go. natomiast z uboju pochodzącego z przywo” 
zu 1.30 zamiast 1.40 zł. 


WYGRANE NA LOTERJI. 
Ww 28-im dnin ciągnienia Lotecji Panstwo- 
wej wygrano po 1009 zł. padły na uaw.ępujące 


numery: 5707 9008 14931 10219 18587 19957 
22562 28450 31495 39731 39198 1BOMA 14112 
145167 51088 51450 69283 70928 11553 72292 
78870 13974 16114 18191 18540 76428 92490 
0:947 96771 101375 101913 120792 121365 
12298 122994 123272 127165 131406 132046 
515782 144209 114366 1468124 140231 157525 


158094. 
LOTERJA KLASOWA. 


Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) Podczas dzi 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kia: 


sowej padły wygrane: 20.000 zł. na nr. 68.529. 


120.699; 15.000 zł. na nr. 69.473; po 5.000 zł. 


na nry 12.012 44.330, po 3.000 zł. na niy 
40612 57123 60801 82282 108893 115462 
142098 153514. 

anami anipe 


Warszawa 6. 10. (Telef. wI). P. Prozydent 
Rzplitej zwiedzii w towarzystwie premjera wy- 
stawę „Iani Dom Własny”, 


ee e „WANDA m 


Niezwykły film poruszający w zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienia współ. moralności pt. 


KOBIETY BEL PRZYSCLONC 


W gł. słynna z piękności i najpięe -_. nowy 
roli loan Grawford kniejszej budowy tudsież Glark Gable Valentino 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 
Przedstawienie o godz. b, 7, 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 


p e 
W sobotę dnia 8 paźdz. 1932 o g. 3 popoł. W niedzielę dnia A paźdz. 1932 o g. 11.20 przedpoł, 
Poranki filmowe dia młodzieży i dorosłych 
Niezwykły film przedsławiający chów koni i wyścigi konne 
w gł. roli Clark Gable i uroczz Magde Ewans. 


OR kierujących eksport z Gdyni z przeładunkiem 


„dukty spadły w cenie. Pszenica obniżyła się 
la 24 centa, bawełna zaś o 6—11 punktów. 
| Mowa Hoovera oceniana jest raczej jako nie- 
'zręczne otwatcie kampanji wyborczej, a szan- 
|se Hoovera słabną. Zakłady na giełdzie są 7.5 
| ua korzyść Rocsewelta. 


———0=—— 


Wielka epopea tych ko- 
biet, które w pogoni za 
uciechami i dobrobytem 
stają się powodem skan- 
dalów i ludzkiej obmowy. 


Program Nr. 4. 


| Pos. Paschalski zaprzecza. 


| Warszawa 6. 10. (Telef. wł), W sprawie 
fantastycznej transakcji ZUPU agencja „Iskra“ 
donosi od adwokata Paschalskiego, posla 
z B. B. i prezesa „Strzelca co następuje: Po- 
sel adw. Paschalski oświadczył, że sprawy me- 
rytorycznie nie za», ponieważ transakcja 29- 
stała załatwiona za czasów urzędowania po- 
przedniego Joradcy sądowego. Nie przesąqza- 
jąc słiszności, czy niesłuszności transakcji, 


pos. Faschalski zauważył. że starania 3 pfze- | 


prowadzenie transzkcji, polegającej ma zamia- 
nie papierów wartościowych, były prowadzone 
bardzo dłayo. a sama transakcja została zakoń 
ezona nietylko przod objęciem przez niego funk 
cji doradey prawnego, ale nawet przed powie- 
rzeniem mu przez sąd tego stanowiska, 


POŻAR DWORU. 


Warszawa 6. 10. Telef. wł), W Janowcu 
pod Łomża spłonęły wszystkie zabudowania 
dworskie. Straty wyncszą blisko 700.000 zt. 
Obień wzniecił 12-letni chłopak. 

———0— —— 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wl: Weding okół: 
nika Min. Spr. Wewn. da wojewodów. magistra 
ty i urzędy gminne obowiązane są na równi Z 
urzędami skarbowomi wpłacić dn 20 b, nu wszy: 
stkie. pieniądze. które wpłyneły do ich kas. z 
tytułu opłat na rzecz bezrobotnych, wyrów: 
dzonych z dniem 1 września. 


k 


niż i na dyncgo w swoim rodzaju 
7 był już dobry przed 35 laty, i właśnie dlatego było tak trudno go ulepszyć. 
Niczmordowane badania i niezliczone doświadczenia wydały obecnie produkt ostateczny, o którym mo- 


Jesé om niczrównamy? 


; lomi Dlatego pieką one podług przepisów Octkcra i chronią się tenisamem 
przed niepowodzeniami. — Mnóstwo praktycznych przepisów pieczenia zawierają 
wyd. F. (cena 49 gr) oraz „Dr. Octkcra Książka Kucharska" (cena 85 gr). 

żywnościowych, pozatem za nadesłaniem znaczków w firmie Dr. August Oetker, Oliwa. 
ICE, a EWC rw ZE, 


„Recepty Dr. Oetkera" 
Do nabycia w składach 


BY 


Bachi 


[AYN 


gielski na Pomorzu znacznie 


tańszy niż polski. 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) Kopalnie an- 
gielskie, które zaopatrują w więgiel Gdańsk, 
podjęły akcję. zmierzająca do opanowania ryn- 
ku pomorskiego, zwłaszcza okolie, sąsiadują- 
cych z Gdańskiem. Stworzyły one specjalną 
organizację, trudniacą się importem i rozwózką 
węgla angielskiego. Na terenie Pomorzą węgieł 
angielski sprzedawany jest po nieslychanie 
niskich cenach, znajduje przeto chętnych na- 
byweów. Cena za tonę tego węgla nie prze- 
kracza 30 zł, gdy węgiel krajowy otrzymać 
można tylko po niesłychanie wygórowanych 
cenach, przewyższających 70 zł. za tonę. Tym- 
czasem znane są wypadki zaofiarowania wegi 
polskiego na rynku zagranicznym po cenie 19 
zł. za tonę wraz z kosztami dostawy. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI W ROLNICTWIE 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Rolnictwa opracowuje projekt nowelizacji prze 
pisów, dotyczących spraw pracowników umy- 
słowych w rolnictwie. Pracownicy ci nie mają 
dotychczas ustawowego pierwszeństwa do 3- 
trzymania swoich zaległych poborów przed in- 
nymi wierzycielami. Prowadzi to do wielu kon- 
fliktów, gdyż na wypadek licytacji gospo- 
darstw rolnych zatrudnieni w nich pracownicy 
umysłowi często nie otrzymujący grosza na po. 
czet swoich pretensyj, a w najlepszym razia 
dopuszczani są do podziału wraz z innymi wie 
rzycielami. 

CO UCHWALI RADA MINISTRÓW? 

Warszawa 6. 10. (Telef. wl) W dmiu ju- 
trzejszym odbędzie się posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, na którem będą rozpatrzcne sprawy 
wniesione ostatnio przez poszczególne resorty. 
Będzie to posiedzenie, na tkórem Rada Mini- 
steóry przedyskutuje szereg spraw, jakie mają 
być załatwione bądź w drodze dekretów, bądź 
też w postaci przedłożeń rządowych, które bę- 
dla wniesione na sesję parłamentamą. 


STRAJK W GAZOWNI WARSZAWSKIEJ 
TRWA. 

Warszawa, 6. 10. (Telef. wł). W sprawie 
strajku w gazowni warszawskiej w dniu dzisiej 
szym nie zaszły żadne zmiany, Wojsko obsłu- 
giwało zakłady w dalszym ciągu. Policja nie 
dopuściła do zebrania robotników gazowni, 
wśród których istnieje tendencja powrotu do 
pracy. 

LINJA GDYNIA—HAMBURG. 

Warszawa 6. 10. (Telef. wl). W najbliższym 
czasie zostanie uruchomiona regularna linja 
komunikacyjna Gdynia—Hamburg, której stat- 
ki kursować będą dwa razy w tygodniu. Bę- 
dzie to ułatwieniem dla sfer gospodarczych, 


w Hamburgu. 

ZJAZD PRAWNIKÓW W JUGOSŁAWJI. 

Warszawa 6. 10. (Telef. wł). W dniu 7 bm. 
rozpoczyna się w Dubrowniku w Jugosławii 
zjazd prawników jugosłowiańskich. Z ramienia 
i Polskicgo Zrzeszenia Sedziów i Prokuratorów 
udali się dp Jugosławji w charakterze gości 
sedziowie Namitkiewicz i Sakowicz. 

POoWóDŹ W BOŚNI, 

Belgrad 6 paździemmika. Wschodnia część 
Bośni nawiefzona została wczoraj gwałtowną 
ulewą, która wyrządziła znaczne szkody. Mia- 
steczko Slatina zostało wskutek powodzi pra- 
wie doszczętnie zniszczone, przyczem 5 osób 
poriosło śmierć, a kilkadziesiąt osób odniosło 
rany. - 

BOLIWJA GROMADZI PIENIĄDZE NA 

WOJNĘ. 

La Paz 6. 10. (PAT). Rząd zapowiedzał nos 
we specjalne podatki wojenne, obowiązujące na 
okres 5 Jat. Wpływy z tych podatków będą 
„użytkowane na wojnę z Paragwajem. 
KLĘSKA SZARAŃCZY W ARGENTYNIE. 

Buenos Aires. PAT. Ukazała się tu szarań 
cza, która zniszczyła całkowicie 450.000 ha za- 


siewów Inu i 250.000 ha zasiewów zboża, 
— a m |) — [Mm ŘŘ/ĖÁ 


| Rzym 6 października. W Alpach Weneckich 
(wydarzyła się wczoraj katastrofa samochodo- 
|wa, której ofiarą 3 zabitych i 4 ciężko ran- 
nych, 


Str. A 


A EZ OZ m ODRA nn MMi- 


KAZIMIERZ N. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
—=—=P]— 


GOŁBA. 127 


= Niech przyjdzie Potocki i Żymirski! 
Jano. — Niech przyjdzie sam cesarzewicz! 

Oficerowie zapomnieli o sicrżencie, Dawidowski 
zapomniał o nich. Z goraczka, co go trawiła, 
z ogniem, co palil mu sa.dło biegł, przepychajac 
się przez coraz gęstsze tiumy, co naraz z wszystkich 
stron, jakby zerwała się tama, płynąć jely ku arse- 
nałowi. 

Na rogu Bielańskiei i Dlugiej było iasno, jak 
w dzień od łunv dogasajacego na Dzikiej pożaru 
i od smelnych pochodni, gesio przez ludność obno- 
szonych. sakiś oficer osaczony wraz z koniem przez 
ciżce, stał w strzemionach i wymachujse obnażoną 
szabla, starał się poskromić przedwczesne objawy 
triumfu. Ochrypłvm głosem wydawał rozkazy. któ- 
rych nikt wśród wrzawy nie slvszał. Doirzał go 
zdaleka Dawidowski i domyślił się w nim Zaliw- 
skiego. 

Wiedział, 


— WoO- 


że tu gdzieś musiał zaiść z cywilna 
miodzieża Trzaskowski. bv broń dla wiekszości 
ochotników zdobyć. Wiedział, że także musiał być 
w pobliżu Wysocki. który wraz z Szkoła brał udział 
w walce o arsenał, W chwili pierwszego zwyciestwa, 
w przebłysku lepszej losu odmiany, bylby może za- 
pomniał, choć na noc dzisiejsza, spełnionych przez 


kolegów zbrodni... 


Gdyby w tej chwili mógł się z kimkolwiek poła- 


pwed do dalszej walki o jutro... lepsze jutro.. 


Nr. Dz. Z. O. 1/7/1/1982. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie ogłosiła 


przetarg publiczny 


na rozwóz: 


wegla i drzewa denutatowego 


dla pracowników kolejowych ze składów 
Parowozowni w Krakowie przy ul. Bo- 
sackiej na przywóz węgla i drzewaz tych 
składów do budynków administracyjnych 
i wywóz śmieci z tychże. 
Termin składania ofert do dnia 28 
pażdziernika 1932. (godzina 12-ta). 
Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo- 
nitorze Polskim" Nr. 229 z dnia 5-go 
października 1932. 


listopada 


1932 r 


Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo- 
nitorze Polskim* Nr. 229 z dnia *5-go 
października 1982 r. 


Nr. Dz.Z2./111/65/1/1932. 


Dvrekcia Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie ogłosiła 


przetarg publiczny 


na dostawę w okresie rocznym: 


około 6.500 kg. siatki żelaznej 
trucianej tkanej 


Termin UDA ofert do dnia 2-go |F 


.GLOSPNANGPUE 1°32 


z T.ra Paździorzika 


Krwią nabie sgłemi oczyma szukał ich wszedzie. 
Nie mogae w tłoku nie dojrzeć. a nie czując własnej 
gorączki ani wyczerpania, usiłował wyjść na drew- 
niana obudowę narożnej studni. Ledwo jednak 
wsparł sie o karabin. który zaczynał mu ciężyć, 
a drugą chwycił sie pompy, bv stanać na podwyż- 
szeniu, potknał sie o jakieś ciało, którego w pierw- 
szej chwili nie dostrzegł, i padł na nie z karabinem, 


203 


jak długi. 
Utroczył rece w skrzepłych, lepkich strugach 
krwi. Trup był już zimny i teżał. Twarza byi rzu- 


cony na Cp deski, a źródła krwi i ciocia na 
mundurze zdradzały, że pchnieto so zdradziecko 
z tyłu. że dwa bagnety uwiczgly mu w plecach. 
Ludzie tłoczyli się obok, a nikt prawie na trupa nie 
spojrzał. Przywykli już tej nocy do takiego widoku. 


Lecz Dawidowski. który pod wrażeniem po- 
przednich generalskich zeonów gotów był w dusz- 
nym zamecie uwierzyć w fatum insurekcii, tknietv 
jakiemś przeczuciem. nowiódł rozpalona mimo zimna 
reka po szlifach zabitego. T naraz uczuł. że wszystka 
krew zbiega mu się do serca: 
polskiego generala! 

Qkiłlożywszy karabin. chwycił truva za barki 
i nadludzkim wysiłkiem przerzucil go nawznak. 
Odarty z płaszcza, orderów i broni. tv!ko szlify miał 
jeszcze na sobie. Ze strasznym, upiornym lekiem 
zajrzał mu w twarz Dawidowski. 


— Aaach! — wyrwał się z dzikim, rozdziera- 
jacym krzykiem. Mordercy! mordercy! mor- 
dercy... 

Wrażenie było zbyt silne na jego 7szarpane 
nerwy, głód i wyczerpanie. wytrzymał już grozy 
nowego odkrycia. Bez zmysłów osunał się na porzu- 
cony karabin i legł przy zabilvm. 

kw tym, di bagnetami w PSR = 


ar 
DETE 


Oszķlenia i witraże do kościołów 


i tym razem poznałg 


Nr 2782 


zzz a 


| generał Trębicki, komendant Szkoły Podchorążych, 


który ostatniego popołudnia przyjmował musztrę 
Iil-ego jej dywizjonu na Saskim placu przed głów- 
nym odwachem... 

Trzydzieści osiem lat liczył zaledwie, nadzieja 
całej armji! 

Może i dobrze się stało, że właśnie w tej chwili 
stracił świadomość Dawidowski, bo niedługo potem, 
już po północy, ruszył pod arsenał sam jeden gen. 
Stanisław Potocki, by, porzuciwszy myśl o bratniei 
walce. zgode zapeśredniczyć z powstańcami. Na rogu 
Senaiorskiej i Bie!ańskiej zatrzymał konia i przemó- 
wił do stojącej tam jeszcze kompanji 3-go pułku. 
Zaklinał, by zaniechano dalszego krwi przelewu, 
i prosil, by go zaprowadzono do kierownika akcji 
zbuntowanych oddziałów. 


Lecz wtedv z osłon mroków, niewiadomo, czy 
z dalej stojacych szeregów. czy z pośród uzbrojonej 
ludności cywilnej, wytry snął grad zdradzieckich kul. 
Pochylił się ugodzony general | na koński kark i objął 
go kurczowo. Ale spłoszony rumak przysiadł na za- 
dzie, zawrócił i pomknął galopem w Senatorska. 
Nieprzytomny i krwia broczący Potocki spadł na 
bruk przez brama „Biekiinego pałacu“ Czarto- 
ryskich. W chwile przediom wyjecnał z niej książę 
Adam, wezwany przez Lukockiego na nagłą sesję 
Rady Administracyjnej. 

Szczościem Dawidowski tych zajść już nie wi- 
dzial. Nie mógł też iść przed arsenał, bv natknać 
na stratowane kopylami, przy barjerze leżące ciało 
generała Blumera. Oszczedzila go kleska Maciejowic, 
oszczedziła żólia fobra na San Domingo i wszystkie 
napoleońskie bocie. A zginął z rak żołnierzy 5-go 
pułku, którzy szerzyli pożar w domu Zaleskiej na 


. 


TZaraz do wynalęcia| 


plac z szopa 


w Krakowie, ulica Krowoderska |. 26. 
Bliżczei wiadomości zasięgnąć można 


u furty klasztoru S. S. Wixrytak, 
ulica Krowoderska I. 16. 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 509% niższe niż wszędzie. U 


Dzikiej. 
(Ciąg SAGA kn 2 


od godz. 12-tej do 3-ciej po 


DZALARSKI 


Kraków, Kopernika 
przy j muje 


od 30 zł. za 1 m. 


LTU 


przy uł. Mikołajskiej 1. 30, 
jwydaje smaczne, Zdrowe i tanie obiady 


południu, 


PRALNIA RĘCZNA 


STOWARZYSZENIA św. ZYTY, 


13, 


bieliznę, firanki, kołnie- 


zi it. d., wykonuje zamówienia tanio, 
czysto, sumiennie i punktualnie. 


Zarazem poleca swą magiel elektryczną 
(przy ul. 


Radziwiłłowskiej < A 


Dla_słuchaczów Teologii na rok uniwersytecki 1932/33 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków ulica św. Krzyża L. 13. 


ANTOINE K.: Kurs ekonomii społecznej, 3 tomy 6.—; GADOWSKI W. X.: Nauka Kościoła, — Wybór KRZEMIENIECKI J. Dr. X.: Główne warunki 
ARCHUTOWSKI J. X. Prof.: Co to jest Pismo orzeczeń dogmatycznych Kościoła katolic- . ważności kanonicznego Esar admini- 
Święte? 14 kiego i Jego praw kanonicznych . 1.60 stracyjnego IE * 2 5— 
ARCHUTOWSKI J. X. Prof.: Jezusa Chrystusa |GANTKOWSKI P. Dr.: Medycyna pastoralna 14.— /KRZEMIENIECKI J, Dr X.: Procedura sdminje 
kazanie na górze 150, opr. 17.— stracyjna w kodeksie prawa kanonicznego 10.— 
Ma r JX AProf o A a GÓRSKI E. Dr X.: Księga © — Tekst d KRYNICKI Wł. Bp: Wymowa święta i 3.60 
Pisma Świętego 5.— i komentarz 0 . . 1U— - 
KWIATKOWSKI W. X.: De Spinoz RRT" 
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